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l Z mistrzostw lekJ<oatJetycznych pań w Łodzi (od lewej): Zgon Cziczerina Wajsówna i Kwaśniewska, nasze nadzieje na berlińBkiej 
r)!impjadzie; Kwaśniewska podczaIŚ rzutu QSzcz&pem; 
nistrzyni Polski w skoku w dal: Wenclówna. ("Skra" 
Warszawa) i Kamińska ,.I. K. P." Łódź. (Patrz sprawo· 

M o s kwa. (PAT). Ag. Tass dQnQsi: 
Dziś zmarł w Moskwie PQ długiej 

i ciężkiej chorobie, w wieku lat 64, ~. 
komisarz ludowy spr. zagr. Jerzy CZI
czerin. Jak informuje biuletyn lekar
ski, Cziczerin \"" r . 1925 zapadł na 
cukrzycę, poczem dostał porażenia 
nerwów. ""'czoraj nastąpił wylew k.t;wi 

zdanie na ",tr. 5 "Orędownika"). 

ń7f"1"l1 "'-'0(''71'\"'''1 pn ~ tn'ł')11p 4n'llo-rr 

• 

amBr rewo werowy w Br~laWle J erzy Cziczer i n. 

Zamachu na zastępcę dyrektora Z. U. S. dr. Gosiew'Skiego dokonał zredukowany 
. pracownik ubezpieczalni społecznej w Sosnowcu 

Jerzy Cziczel'in urodził s iQ w r . 1872 
jakQ potomek znallej rosy jskiej rodzi
ny arystokratycznej, która wydała licz
nych wrsokich urzędnil{ów i polity
ków. Do r. 1903 był urzędnikiem rQsyj
skiego ministerstwa spraw zagranicz
nych, poczem ze względów politycz
nych emigrował zagranicę, gdzie prze
był 14 lat. Mieszkał stale w An~lji i 
zajmQwał się pracę. publicystyczną. 
i propagandystycznę. na rzecz socjali
zmu i rQsyjskiego ruchu rewolu<:yjne
go. Po przewrQcie bolszewickim, w 
marcu 1918 r. mianowany zQstał komi
sarzem ludowym dla spraw zagranicz
nych i na stanowisku tern trwał do r. 
1928, kiedy tQ, PQróżniwszy się z kie
rQwnictwem partji kQmunistycznej, 
wysłany został na bezterminowy urlop. 
W europejskiej polityce pQwojennej, 
szczególnie w sprawie zbliżenia nie.
miecko-sowieckiego (konferencja w 
Genui) Cziczerin odegrał bardzQ wpły
WQwę. rolę. 

War s z a w a. (PAT.) Dziś okołQ 
godz. 14.30, gdy zastępca naczelnegQ 
dyrektora zakładu Ubezpieczeń spo
łecznych w Warszawie, uprzedniQ dy
rektQr ubezpieczalni sPQłecznej w So
snowcu, dr. \Viktor Gosiewski, wy
chodził z gmachu Z. U. S. przy ulicy 
CzerniakQwskiej 231, PQdszedł do nie
go jakiś oSQbnik i dał 6 strzałów, z któ
rych 4: ciężkQ gQ zraniły. 2 kule trafiły 
w klatkę piersioOwą., jedna utkwiła W 
mózgu ,a jedna zraniła gQ w lewe 
ramię· 

Ciężko rannegQ dyr. W. Gosiewski&
S"0 przewiezionQ dQ instytutu chirurgji 
urazoOwej przy ul. 6 Sierpnia. Przestęp
cę., który strzelał do dyr. GosiewskiegQ, 
jak stwierdzQnQ, jest zredukQwany 
pracownik ubezpieczalni społecznej w 
SQsnowcu, Szymik Aleksy, którego 0-
sadzono w areszcie śledczym. 

War s z a w a. (Tel. wl.) W spra
wie zamachu na wicedyrektora ubez
pieczalni warszawskiej, b. senatora 
Wiktora Gosiewskiego, dowiadujemy 

KatastłlD,f,atna burza 
w Holandji-

. Amsterdam. (PAT.) Nad Ho
landję. przeciągnęły wczoraj silne bu
rze. 5 osób zginęłQ od pjorunów. Spło
nęłQ wiele zagród wiejskich. Ulewne 
4eszcze spowodowały wielkie szkody 
na polach. 

Straslroy pożar 
w zagrodzie chłopskiej 
M ed j Q l a n. (PAT.) W wiQsce 

Montanara w pobliżu Mantui wybuchł 
pożar Uf· 'ia.g:rQdzie chIopskiej. W .ogniu 
zgt!1ęło 5 Qśót. Właściciel zagrody, je
go żona, parobek _~raz_ !iwoje dzieci w 
wieku 3 i 5 lat. 

się, że, po odbyciu kQnferencji w spra- ski padł na ziemię. Do leżącego spraw
wie wyjazdu na międzynarodowy k<>n- ca oddał jeszcze dwa strzały. 
gres szpitalnictwa, właśnie wsiadał dQ I Gosie,wski, przewieziony d<> szpita
taksówki, gdy podszedł do niego jakiś la, zmarł, nie odzyskawszy przy tom-
mężczyzna i dal dwa strzały. Gosiew- ności. (w) 

Egzekutor skarbowy 
w majątku Ooboszvńskiego 

DomoUtnicy *ebral' kwotę 800 ~l, a chłopi ~ okoliJcy wpłynęli 
na efł~ekutora, aby nie ~ai'mowal ruchomości 

Kraków. (Tel. wł. ) Jak informuje przyję.ł i przystąpił dQ zajęcia inwen
miejscoOwa prasa, w poniedziałek w go- tarza. 
dzinach wieczornych zjawił się w ma- Wieść Q tern rozbiegła się po oko
jątku inż. DoboszyńskiegQ w Chorowi- licy. Okoliczni chłQpi zjawili się tłum
cach egzekutor skarbowy celem wy- ne w ChorQwicach i wpłynęli na egze
egzekwQwania zaległych podatków w kutora, aby iajęcia zaniechał. Egzeku
kwocie 1.000 zł. Domownicy zebrali tor przyję.ł 800 zł i odjechał. Do żad-
800 zł i chcieli tę kwotę wręczyć egze- nych zajść nie dQszło. 
kutorowi, ten jednak pieniędzy nie 

J,Pani prezesowa'~ niezadowolona Z wiktu! 

Charakterystycznem dla Cziczerina 
było to, iż naj chętniej praco,yał w no
cy, natomiast sypiał przez cal y dzień. 
Było to ,,,"jelkę. niewygodę. dla zagra
nicznych posłów akredytowanych w 
Mosk wie, którym Cziczerin wyznaczał 
posłuchania zazwyczaj o godz. 3 lub 4: 
rano. Jedyne zrozumienie znajdował 
on u posła niemieckiego, Brockdorff
Rantzau'a, który podobno jak Czicze
rin hołdował również zasadzie pracy 
w nocy. 

Cziczerin, któregQ karjera sięga J)Q
czę.tkami carskich jeszcze czasów, był 

Tarnowie bawił dwukrotnie sędzia Są- przykładoOwym dyplomatę., jeżeli idzie Q 
du Najwyższego dr. Jaworski, który eleganckie formy działania i dyskusji, o 
przesłuchał kilkanaście osób ze sfer zręcznQść, gladkość, umiejętność cho
kUllieckich, oraz sędziów tarnowskiego wania mocnej ręki w leganckę. ręka
okręgu. Do Krakowa przybyli proku- wiczkę. Mówilo się o nim, że jest "sta
rator sę.du okręgowego w Tarnowie rej szkQly", i to jest prawdę., zwłaszcza 
dr. Lewicki, oraz sędzia Grzybek. że dzisiejsza szkQła polega nieraz .. 

Nowe echa afery Parllle!Wi~owej - śte~tJwo pJ"owad~i 
sęd_a # B6mnego 

Kra k ó w. (Tel. wł.). Śledztwo w 
związku z aferą Paryl~wiczowej pro
wadzi sędzia. Śledczy dla spraw szcze
gÓlnej wagi, p. Korusiewicz, który 
przybył do Krakowa 1; Równego. Wy
znaczenie sędziego aż z Równego po
siajia swoistą wymowę. Jak informu
ją, sędzia Korusiewicz posiada specjal
ne pełnomocnictwo od ministra spra
wiedliwości p. Grabowskiego, który 
pozostaje w bezpośrednim kontakcie z 
czynnościami śledc1!emi sędziego Ko
rosiewicza. 

Zza murów więzienia tarnowskie- waleniu kułakiem w stół, na Wygry. 
go, gdzie siedzi "pani prezesowa" nad- waniu na nQsie i na pokazywaniu ję. 
chodzi wiadomość, że pani Pary lewi- zyka. Każda epoka ma swoją elegancję. 

YV. dalszym ciągu informują., że w 

cz~w.a była nie~adowolo?a .. z .wiktu Na zdjęciu Cziczerin z ordere~ 
Wlęzlennego, tWlerdz~c, ze Jej me Slu-! CzerwonegO, sztandanl. .. 
ży na zdrowiu. Władze więzienne " __ -" • 
zmieniły wikt na lepszy. - - . - - __ _ 



Dywizja kawalerji 
im. Gorkij.a 

M o s kwa. (P AT.) 22 dywizja ka
waJerji sowieckiej otrzymała na mocy 
decyzji centralnego komitetu wyko
nawczego Z. S. R. R. miano: ,,22 dywi
zji kawalerji im. Maksyma Gorkija". 

Przed wyrokilem w procesie 
o k,rwawe zajś,cia 

w Krakowie 
Kra k ów. (PAT.) Dzisiaj w dal

szym cię,gu rozprawy przeciwko 45 
oskarżonym o zajścia marcowe w Kra
kowie przemawiali kolejno obrońcy, 
których jest 21, poczem przewodniczę.
cy odroczył rozprawę do dnia następ
nego. 

Ek'splozja 
w arsenałach angielsk1ch 
Londyn. (PAT). W arsenale w 

\Voolwich w oddziale badań nauko
wych wrdarzyła się eksplozja. 5 osób 
zostało zabitych. Przyczyny eksplozji 
i rozmiary Wyrządzonych Szkód nie 
są jt'szcze ustalone. 

Straszna burza gradowa 
we Francj'i 

p a. ryż. (P A T). Okolicę Tarbes na
wiedziła burza gradowa. Grad był tak 
wielki, iż uszkodził dachy przeszło 
1500 domów. Trzy osoby są ranne. Lf~ 
nje telefoniczne i pr~ewody elektrowni 
zostały prz rwane. 

Urlop min. Edena 
L o n d y n. (Tel. wł.). Minister Eden 

wyjechał nieoczekiwanie na urlop. W 
związku il tem prasa. opoilyt:jna utrzy
muje, że odpo~2\ynek Edena jest dowo
dem załamania si~ polityki ministra, 
której skutki wywołały już ostatnio 
poważne zastrzeżania. w izbie gmin. 
Prasa konserwatywna. przynosi wiado
moM o urlopie min. Edena bez żad
nych komentarzy. 

Katast'rofałny pożar lasu 
B ra s ław. (PAT.) W dn. a bm. zo

stał ugalltony pożar lasu pań twowego 
i prywatnego na terenie gm. Miorskiej, 
który PO\ 'Hnł, jak donM1lismy, w dn. 
BO ub. m. Po zgaszeniu pożaru u talo
no, że lali państwowy został spalony 
na przestrzeni 10 ha, a las prywatny 
na flrzestrzeni 400 ha.. Ponadto w pry
watnym lesie spaliło się 1.000 m drze
wa opałowego i 500 m papierówki. 
Spalony las jest w wieku 15 do 60 lat. 

Straty są bardzo dużo, lecz narazie 
nieustalone. 

LicZba zabi,ty'ch A'rabow 
rośnie! 

J e to z o li m '8.. (PAT.) Wczoraj w 
pobliżu m. Ri!3honlezione 2 dozorców 
żydowskich zostało taatakowany(:h 
przez uzbrojonych Arabów, którzy rO?J 
poczęli strzelaninę. Policja odpowie
działa strzałami, przy'ctem jeden Arab 
został zabity. 

W pObliZu Deirsara wojsko było 
ostrzeliwane 1 odpowiadziało strzała
mi. Ilość rennych Arabów jest nie
znana. 

W czasie operacyj wojskoWych W 
póblizu Nablus zostało zabitych jeszcze 
6 Arabów. 

Przygoda amb. Cerutti 
R z y m. (A. 'r. E.) Ambasador wło

ski w Paryżu Cerutti i jego małżonka, 
była artystka węgierska PaUlay, wra
cali samolotem z Rzymu do Paryża. 

Podczai! burzy pilot $tracił orjenta
cję. Dwa pioruny uderzyłY W samolot. 
Aparat błQ.kał się przez 3 i pół godzi~ 
ny bez celu. Gdy żapas benzyny został 
wyczerpany, pilot dokonał lądowania 
już na terytorjum francusl~iem. Ląd~ 
wanie oJbyło się bez wypadku. 

Mał2:onka anIbasadora doznala sil
nego V\<strzą!;U nerwowego i będzie 
muslała poddać się dłuższej kuraCji. 

Aresztowanie aferzystów 
L ó d ź. (Tel. wł.). Aresztowano tu 

emerytoWanego wysokiego urzędnika, 
b. kierownika referatu samochodowe
go w łódzkim urzędzie wojewódt.kim 
inż. Brylinskiego, dalej urzędnIka 
Daszkowskiego, da.lej niejakiego Bu
chwajca i prezesa. zW. przedsiębiorstw 
autobusowych Szustkiewicza. 

Na wszystkich cią.żą. poważne za
rzutY ",ydawania prawa jazdy i kon
cesyj samochodowych, względnie p~ 
średniczenia w tej sprawie. Af~ra za
tacza coraz szersze kręgi, o~jm\'.tjłe 
/Swym zasięgiem i stolic~. :J...W.lJaLI_ 

Oemarches amba dorów Anglji 
i Francji w sprawie Gdańska 

Jf1iadomości takie lJOda:ie pra-sa angielska 
L o n d y n. (P A T). Ambasador fran

mski i brytyjski Charge d'affaires w 
Berlinie dokonali wczoraj jedno
brzmię.cych demarches w urzędzie 
spraw zagranicznych, dają.c wyraz za
niepokojeniu swoich rządów z racji 
wystąpienia prez. Greisera w Genewie 
oraz zapytuję.c o stanowisko rz~du 
niemieckiego w tej sprawie. 

Zastępujący nieobecnego ministra 
von Neuratha przedstawiciel urzędu 
spraw zagranicznych, dyrektor Dieck~ 
hoff oświadczył, że rzę.d niemiecki nie 
przedsięweźmie żadnych kroków, któ
re mogłyby wnieść zamieszanie do sy
tuacji międzynarodow~j. 

Wiadomość tę żamieszcta dzisiaj 
cała prasa angielska na naczelnych 
miejscach. 

War s t a w a. (Tel. wł.). Jak dono
szę., Łódż i BieJsli wstrzymały wysył
kę towarów do GdMlska wobec wysoce 
niepewnej rtuacji. 

Za.,.-zeczenłe unędówki 
gdańskiej 

G d a li s k, 8. 7. ~ Organ hitlerow
ców gdatlBkich, "Vorposten", pOdaje 
wiadomość Polskiej Agencji Telegra
ficznej o interwencji fl'ancuskiego am
basad()ra i woj ltowego chargll d'affal~ 
res w minister twie spraw zagl'anict
nych w BerBnle w sprawie "nanej m().. 

wy prez. Greisera w Genewie. Dyplo
matom oświadczono, że rząd niemiec
ki nie podejmie żadnych kroków, któ
reby zagrażały spokojowi międzynar~ 
dowemu. 

Według jednak "Vorposten" odpo
wiedź rzą.du niemieckiego miała być 
innę.. Oświadozyć miał rzę,d niemiec
ki, że Niemcy będę. w całej rozci~ło
ści popierać wszystkie dą.żenia Gdań
ska. 

Kontrola zda,łnych do służby 
w Rzeszy 

L 

War s 1.i Q wa. (Tel. wł.). Emigra
cyjna prasa niem1(~cka podaje, że nie
mi'3cki minister wojny i spraw we
wnętl'znych wydali wspólne zarządze
nie o przeprowadzeniu kontroli zdat
nyeh do służby wojskowej, którzy P9-
przednio służyli w wojsku niemiec
kiem. Do tego rapol'tu kontrolnego wy .. 
znaczonego w Rzeszy na 22 Sierpnia 
zostali wezwani oficerowi ei urzędnicy 
wszystkich kategoryj, którzy należą 
do rt'zerwy wosjk kolonjalnych mary
narll:i armji lądowej oraz podoficero
wie rezerwy mal'ynarki i pOlicji OrQ~ 
WSZ)'l!cy, którzy pr~esłlli lH'ź}'sposoble
nie ~ojskowe. Na tereni~ PrU!~ 
Wschodnich raport ObejmUje nQletQ.~ 
eych do rocznika od 1910 Q Vi llozO ta-
łych prowincja.ch od 1013. (W) , 

Wymordowanie misji włoskiej w Abisynji 
Zamo-I dowuu?/clt ~0'8t(l)lo l..·il1at 'W1J'bit'Il'lIclt 'łcoj.skowycll" # g • 

łłJeł'alelł 11agUocco na c#ele 
R z y m. (PA T), Agencja Stefani do- Rano 28 Cźel'wra banda. rozb6jtlt~ 

nosi: 26. zc~złego miesiąca trzy samo- ków. uch łająca ttię od kontroli miej
loty. ktore w)'startowały z Adis-Abe- ecowych Sr.~tóWI zaatakowała nieocze~ 
by opullcilY się w pobliiu Lekomti w l{iWul1ie mi ję, która po bohatel'skiej 
Okl'ęgU UOllega. W samolotach tych obronie mu iala. ulec wobeO prMwa
znajdowała lę mi~ja dozolla II gene~ liajl)~ej licf:by napa tnik6w, O.ldee Bo
rala awjacji Magliocco, pułk. sztabU rello, który saru tylko pozostał puy 
generalnego Calderini, majora Anto- życiu, zawiadomił o wydarzeniu wla
nio Locatelll, odznaczoncgo -złotym dze" loskie 5 blM:. mic:iąca. samoloty 
medalem, inż. Prasso oraz O. Boreno.\ włoskie udały si~ niezwłocznie, by za
Ludność micJ~cowa zgotowała misji Rtosować maRowe repreRje w stosunku 
tej bardzo serdeczne przyjęcie. do rozbójników i ich kryjówek. 

Min. Cot wydał bolszewikom 
wynalazki wojskowe! 

RewelacyJne doniesi e'nilU praISU fraheus!klej 
Pary ż. (PAT). Dzienniki prawico- W dalszym cią.gu pos. de Kerilli! 

we "Echo de Paris" i "Le JoUl'" ata- ogłasza list, ottzymany od flłk. Belan
kują coraz gwałtowniej min. lotnic- gera, znanego konstruktora, który u
twa Cota, zarzucają.c mu, iż zarzą.dził kończył właśnie prace nad aparatem 
on wydanie Sowietom niezwykle do- colowniczym, udoskonalającym działo 
niosły ch wynalazków wojskowych (do- lotnicze typu 199...3 r. Płk. Belanger 0-
nosiliśmy już o tern pokrótce - red.). sWiadcza, że właśnie miał przedłożyć 

Naczelny redaktor "E c h o d e P a- gotowe plany i rysunki min. lotnic
r i s", znakomity lotnik z czal!lów woj- twa, gdy przectytał o zamiarze zako
ny, pos. de Ker,dIis, pisze, że m.in. munikowania ich przez rzę.d francuski 
Cot 23 czerwca wystosował do sztabu Sowietom. Aczkolwiek nie podziela 
głównego wojsk lotniczych i departa- poglę.dów polity-cznych de Kerillisa, 
mentu konstrukcyj 10tniczY'ch pismo, ł1gadza się Jednak t tUm W tej sprawie 
polecają.ce wYdać władzom sowieckim całkowicie. Pracował nad tym wyna
plany i modele wieżyczki pancernej, lazkiem po to, by służył Francji, a nie 
uzbrojonej karabinem maszyn()wym l Sowietom. Albo zatem min. Cot da 
oraz typ działa lotniczego z r. 1923, gwarancję, że wynalazki w zakresie 
strzelającego po przet oś śmigła. De obrony kraju nie będą komunikowane 
I(erillis oświadcza, że sę. to najdonio- zadnemu obcemu państwu i wtedy 
ślejSze wynalazki po wojnie, zapew- wręczy mu swe plany, albo w ra.2:ie ód
niają.ce lotnictwu franCuskiemu prze- mowy takiej gwaran.cji, zatrzyma. pla
wa.gę i protestuje gwałtownie przeCiw nr przy sobie. 
udźieleniu ich Sowietom, które jutro Pos, KerilIis zapowiada. dals2\e ar-
mogą być sprzymierźeńcami Niemiec tykuły nA ten temat. 
przeciwko Francji. 

Ceny w1ęg1la i żelaza wzrosną 
War s z a w a. (Te1. wł.) W kołach 

gospodarczych .kursuje pogłoska, we
dług której ceny węgla i żelaza mają 
być wyrównane do poziomu z pr,zed-
ostatniej zniżki. (w) 

Zydzl m\olgą się wyoo'sić 
do Ab'isy'nji 

War s z a w a. (Tel. wł.) Koła. zt
dowskie W Warszawie zostały poruszo.
ne doniesieniami z Rzymu o możliwo
ściach kolonizacji 2:ydów europejskich 
W' Abisynji. Podobno włoski minister 
kohmij, Lessona, zaakceptował przed
ło~ony przez Związek Zydów włoskich 
plan kOlonilacyjny, mający na: celu 
Miedlenłe ZydóW europejskich w Abi
synji. SpeCjalna komisja będZie wy.-

słana do Adis Abeby celem bezstron
nego zbadania możliwości koloniza
cyjnych. Pod przew,odnictwero wło
skiego min. kolonij ódbyłn. się w Rzy~ 
mie przy udziale przedstawiCieli gmi
ny żydowskiej We Włoszech narada, 
nil. której omawiano położenie tubyl
czej i napływowej ludności 'W Abisynji. 
Zjednoczenie gmin żydowskich we 
Włoszech postanowiło wysłać do Adis 
Abeby delegata celetn założenia w tych 
miejscowośoiach now()czeosnych gmin 

Prmdwczesne doniesienia 
War s ż a w 8.. (Tel. wl.) Doniesie

nie jakoby nowomianowany atnbasa
dor włoski Valentino miałby wręczyć 
swoje listy UWierzytelniające Prezy
dentowi R. P. na Wawelu, sQ. przed
wczesne. Żadna decyzja: w t'm kl~ 
runku dotychCzas niO zapadła. (w) 

Z NASZEGO STANOWISKA 

Decvdujące 
zagadnienia 

Pismo nasze stało zawsze na sta
nowisku, że decydujące dla Polski 
i jej przyszłości są. dwa zagad
nienia: w stosunkach zewnętrznych 
kwest ja niemiecka, w wewnętrznych 
- żydowska. Kto nie uznaje tego ZB:: 
łożenia., z tym niema dla nas dyskusJl 
politycznej. 

Jeżeli chodzi o załatwienie sprawYj 
żydowskiej, stawiamy znoWU kw~ 
stję jasno, że załatwienie musi być nIe 
pozorne, w gruncie rzeczy nie tykają.
ce żydowskiego stanu posiadania w: 
Polsce, lecz istotne, radykalne, usuwa
jące lD.asy żydowskie z Polski. 

Śmiemy twierdzić, te poat111at ten 
jest dzisiaj postulatem przygniatającej. 
więkSZOŚCi narodu polskiego, i źe nie
ma siły ani wawnQtrznej, ani zewnętrz .. 
nej, któraby zdołała rozwój stosunkóW, 
naszych powiemy więcej - pęd spo
łeczeństwa. w tylD. kierunku pohamo
wać. I śmIemy twierdzić ponadto, że, 
jakiekolWiek zach()dzfł tu czy tam in
dywidualne przerosty tego pędu, spo
wodowane choremi stosunkam.i poli
tycznemi w kraju, rozbudzenie w spo
łećzeństwie zywiołowego ruchu prze ... 
dwżydo\Vl!kieg() jest i flozostanie dzie
joW~ zasługą ob()zu narodowe.go. 

Ale biG o to nam VI tej chwili cho-
, dzi; zal~~y fi m na.tomiast na. podkre
śleniu praWdy abl!lolutnej, że nikt W 
PolSce nie zd()ła. niczem zatrzymać ru
chu, zmierzaję.ceg() do ~rzucenia przez 
Polaków jarzrua. zydowl'lkiego, do prze
kształcenia stosunków judeo-polskich' 
na W!lrunki bytu polskiego państw81 
narodowego. Im rychlej zrozumieją. 
to niatylko sami .zydzi, ale i ci Polacy, 
którzy im się wysługują bezpośredni() 
czy pośrednio, tem lepiej dla nich. 

Sądy pracy 
na zacbodzie Polski 

War S z a w a. (Tel. wł.) Rada Mi
nistrów uchwaliła ostatnio ror.porzą.
c1zenie o przekształceniu są.du przemy
słowych i kupieckich na terenie woje
wództw poznańskiego, pomorskiego i 
górnośłą,skiej części województwa ślQ.
likiego na sądy pracy. Rozporz~dzenie 
przewiduj ustanowienie sądów pracy; 
iV Poznaniu, :Katowicach, Chorzowie, 
Gdyni, Grudziądzu, Tarnowskich Gó
rach, TorUniu i Bydgoszczy. (w) 

Adw., Bi1ły'k 
WoJewodą tarn:opiJlskim 
War s z a wa. (Tel. wł.) Adwokat 

Alfred Biłyk, b. adjutant Rydza-Śmi
głeg(), mianowany został WojeWOdą. 
tarnopolskim. 

Pełni~cy obowiązki wojewody tar
nopolskiego, wicewojewoda Dziewał ... 
towski, przechodzi na inne stanowisko. 

lHlyk kandydował w czasie ostat
nich wyborów do Sejmu, jednak ni~ 
otrtymal przeWidzianYch przeż nowQ. 
ordynację 10.000 głOSÓW i nie został 
wybrany posłem. (w) 

Niem. Biuro Informat:yjne dQn~i. te wyk().; 
nano wyrok śml~rci na osobie 24-letniego Wal. 
tera Scheve. skalanego 1 lutei:'O za zd1'adc: Iltanu. 

* W Ni~mczech wedtug og/''tlzonych dopiero 
teraż prtez prli~ę i,nformocl'.i

k 
rozwiązal si,! naj

w1~k!jl!t związek nauczycle)E; ,\ Rzeszy. powsta
Iy w r. 1904 "N,emieckI i pruski związek filolo
gÓ"''', Zwil\1Iek ten skllpia! w!!.zylitkte ()rganłu.
de nauczycielskie krajów memieckich. Spadk9-
biercą jego jest związek uauC2ycielski narodo
wo-socjaUetyczny. 

* W Szw.ecji w GoeŁeborgu roz{X)C.Zęła si" 
czwarta mlęd.zy·narooowa kOJlferencja lodzi ra
tunkowych. W kunferencji tej Merze Udtial 36 
delegatOw z 16 państw. m. in. delt>gat pols.ki. 

* W ParyŻU komisia {momowa izby deputo-
waJl?,ch Przyjęla wni06ek rząTiowf o wyasygno
wAJ1l~ roi.]jonll fr. na udział Fraricji w ollmpj&.
dzi~ berliń~ki~j. 

* Według wyn\'kOw dochod:zenia, oglO62)()nych 
przez egipski~ min. lotnictwa, katastrofa samI)
lotu .. Ci,ty of Chartum". ktcka wy<iarzyla eię 21 
gruwtit ub. t. . b,łs epowooowSila zAtrżyma
niem I!!i~ motorOw z powoou braku benzyny. 
Hyóroplan znajdQwał sI-a wtedy na WY1lokI>Ści 
500 m. Wodowanie normaln~ było niemożliwe. 

* Według spisu ludności dokonll.n~g'O w Algie-
l'M dnia 8 ma.rca 1006 r.. ' udno§ć tej kolonii 
fraMl1ItkJej li~ 7.2Z1.000 w. w tem 84~.OOO 
Francuzów, 130.00ó cudooziemc6w - ńie mUZ1ll ... 
manOw, 6.200.000 obywateLi. fra.heu&kich - tll-o 



ELEGANTKI PARYSKIE 

W Longchamp odbył się festyn, którego 
głównym punhtem były wspaniale ognie 
sztuczne. Sensacją były Icapitalne toalety 
paryshich pań. Na zdjęciu widzimy dwie 
wspaniałe suknie, przyozdobione • •• srebrne-

mi lisami. 

Jak informuje prasa, w kołach "sa
nacyjnych" mówi się wiele o koniecz
ności powołania do życia nowej orga
nizacji politycznej. Informują miano
wicie, że płk. Koc w przeciwieństwie 
do dawnego B. B. ma stworzyć t. zw. 
"Zakon Rycerzy Uczciwości". Utrzy
mują, że stworzenie takiego zakonu 
natrafi na duże jednak przeszkody, 
gdyż trudno żądać od ludzi uczciwych, 
aby szli do "sanacji". Przypuszczają, 
że więcej szans powodzenia miałby za 
to "Zakon Rycerzy Pokuty". Ale "sa
natorów", chcących pokutować, jest 
podobno za mało ... 

Skarga przeciw 
min. Kwiatkowskiemu 

War s z a w a. (Tel. wł.). Redak
tor "Słowa" w \Vilnie, b. poseł Mackie
wicz, wystąpił ze skargą sądową prze
ciwko wicepremjerowi Kwiatkowskie
mu. 

Sąd grodzki w Warszawie na posie
dzeniu niejawnem wydał postanowie
nie, umarzające tę sprawę, uznał bo
wiem za niewłaściwe rozpatrywanie 
skargi, gdyż według konstytucji mini
strowie mogą odpowiadać za swoje 
wystąpienia jedynie przed Trybunałem 
Stanu. (w) 

Z dnia 

Kwitnille zboża 
Kwitnące zboże ... 
Pozgrzał się dróżki piach, 
obeschła rosy łza, 
Słoneczny tuman legł -
na rozpachnia.ły łan -
sen wymarzony w snaeh ..• 
Kwitnące zboże gra -
rytmiCzny wiedzie tan, 
faluje aż po brzeg 
raz naprzód - to znów wtyl 
złoty się sypie pył -
kwitnące zboże gra ... 

Szmerem brzmi lasu gmach, 
śpi w gąszczu nocna ćma, 
na górach leży śnieg -
uparty, dumny pan 

topnieje w słońcu skrach -
A w dole zboże gra. _ • 

faluje lekko łan -
od brzegu aż po brzeg 
jakby się słońcem spił ... 
z.loty się sypie pył -
kwitnące zboże gra •.• 

Klucz zgrzyta w szczęścia drzwiach ... 
z zawiasów spada rdza. _ • 
- pned.ziwny, zbawczy lek -
tym cichym polom dan -
- po tylu - tylu łzach ••• 
Kwitnące zboże gra -
z ..,ies7czoty gnie się łan -
od brzegu aż po brzeg 
jakby za\lęty był -
złoty się sypie pyl -
.ltwitDQCe zbołe gra..... 

BANltA 
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• Zvdoslwo łódzkie prześladuje pech 
P. Kroto~y'J1,ska p~:~yłapwna na s:wnulllu~ a Sahnonou~i~ po

pełnił sarnobój'srl:wo 
Ł ó d ź, 8. 7. Komisja dewizowa o- stwo znany przemysło.wi~c, w~aściciel 

trzymała meldunek o usiłowaniu prze- fabryki i s~ładu me.bI! 4a-letm Marek 
wieziEmia nieleO'alnie walut przez gra- Salomonowicz, zamIeszkały przy ul. 
nicę. Przy pr~ejeździe z Orłowa do Magistrackiej 15. . . . 
Zoppot aresztowana zostala żona prze- P,rzyczyną . samoboJstwa -:- Jak re
mysłowca łódzkiego p. Krotoszyń~ka, ferUJe. pras~ zydowska.- m~. zo~tała 
która wiozła przy sobie znaczniejszą naraZie stWIerdzona. Mimo pozneJ p.o
kwotę w walutach obcych. ry, natychmiast wszczęto doc~odz.eme, 

Aresztowaną oddano do dyspozy'cji które nic konkretnego. naraZle me ~
władzom sądowo-śledczym, które ze staliło. Praw~opo~obme do sa~oboJ
względu na słaby stan zdrowia ZWOlni-I stwa przyczymły Się złe warunki ma-
ły ją za kaucją 2.000 zł. terjalne. 

Onegdajszej nocy popełnił samobój-

Echa strajkowe z kopalni "Szyby Jan.kowiee" 

Sukurs tysiąca kobiet i dzieci 
Wyniki ko,nferenej'i u wojewody - Strajk zaosłrza się -
Pochód iOin słrajku]ących pod starostwo - Obok okupowa

n.ej kopa·lni 
R y b n i k. (Tel. wł.) Jak informu- i zastrzymały się przed gmachem sta

ją, strajk okupaCYjny na kopalni "Szy- ros twa. Pochód liczył conajmniej ok. 
by-Jankowice" zaostrzył się. W wyni- tysiąca osób. Wyłoniono z niego dele
ku konferencji u wojewody śląskiego gację, która 'udała się do stfci:rosty i 
dyrektor kopalni dr. Buzek wycofał przedłożyła mu odpOWiednie postulaty. 
wniosek o unieruchomienie tej kopal- Starosta przyrzekł postulaty te u
ni, przyczem komitetowi strajkowemu względnić. Z przed starostwa pochód 
przyrzecz()llo, że na kopalnię wysłani kobiet i dzie'ci ruszył do Boguszewic 
zostana niezależni inżynierowie - fa- i ulokował się obok kopalni ' "Szyby
chowc~~, którzy mają stwierdzić, czy Jankowice". Żony strajkujących o
rzeczywiście zachodzi konieczność u- świadczyły, że razem z mężami wal
nieruchomienia kopalni. Wyniki tej czyć będą o byt i wraz z dziećmi przy
konferencji przyj ęli strajkujący spo- stąpią do strajku głodowego, w razie 
kojnie, oświadczając, że strajk będzie nieuwzględnienia postulatów robotni
kontynuowany nadal, do czasu zupeł- czych. 
nego uwzględnienia ich żądań, oraz Trzech górników, którzy zasłabli w 
udzielenia gwarancji, że w przyszłości kopalni, odwieziono do szpitala. 
nie nastąpią dalsze redukcje. Rodziny Dzisiaj, .w środę, odbyła się w g~
strajkujących w dalszym ciągu do- chu starostwa w Rybniku konferenCJa 
starczają okupującym kopalnię robot- rady załogowej i komisjii mię.dzy
nikom pożywienie. Burmistrz Rybnika związkowej z dyrektorem kopallll dr. 
przyrzekł rodzinom strajkujących jed- Buzkiem. Na konferencji tej delegaci 
norazowy zasiłek. I robotników wystąpili z żądaniem u-

Jak się dowiadujemy, żony i dzieci względnienia dalszych postulatów 
strajkujących robotników z Bogusze- strajkujących. .Wynik konferencji do 
wic udały się w pochodzie do Rybnika tej chwili nie jest znany. 

MA,NEWRY W BELGJI 

W pobliżu miejscowości Limbourg odbywają się manewry armji belgijskiej. Specjalną 
rolę odgrywają w nich zmotoryzowane oddziały pancerne. 

Slp'rawa 
Hofmokl-Ostrowskiego 
War s z a w a. (PAT) Sąd grodrLki 

oddział 12, rozpatrują;c wczoraj ~od~ 
nie obrońcy 'oskarżonego o zwollllellle 
za kaucją, pozostawił ten wniosek bez 
uwzględnienia, wobec czego adw. 
Hoffmokl - Ostrowski w dalszym ciągu 
pozostaje w aresz.cie. 

Balon be1lg1js'k'i wylądował 
w Czechosłowacji 

P r a g a. (P AT.) Czechosłowacka 
agencja telegraficzna donosi , że kuli .. 
sty balon sportowy z Belgji z 4 nawi
gatorami belgijskimi, który przeleciał 
nad Niemcami z zamiarem lądowania 
w Polsce, wylą;dował wczoraj wieczo.. 
rem w p<>bliżu Cieszyna po czeskiej 
stronie granicy. 

Echa zajść w MałopolSce 
L w ów. (Tel. wł.) PóloHcjalna ag~ 

"Wschód", uchodząca za organ lwow
skiego urzędu wojewódzkiego, wydała 
komunikat, poświęcony ostatnim wy
darzeniom na terenie Małopolski. Ko
munikat ten utrzymuje, że w terenach 
nad Sanem "podłoże strajku rolnego 
było wY'bitnie · polityczne". Podobnie 
agencja informuje, że "w NowQsielcaeh 
z uroczystości na cześć chłopa boha
tera obrońców kraju, usiłowano urzą.
dzić' manifestację polityczną.". 

Agencja Press, która ten komuni
kat ogłasza, dodaje od siebie następu
ją.cą uwagę: "Komunikat lwowski, je
go ton i zabarwienie, wywoła w całym' 
kraju zainteresowanie i zapewne poło
ży kres pewnym złudzeniom polityc~
nym, żywionym ostatnio przez dosć 
szerokie koła ludności." 

Powrót p. W·itosa? 
Katowicka "Polonia" donosi. z kół 

politycznych w Warszawie o możIiw&
ściach powrotu do kraju p. Witosa. 

"Uchodzi za pewne - pisze "Po .. 
lonja" - że skoro zeszłoroczna. alPne
stja nie objęła emigrantów, to obec~ 
nie będziE.' żadnej dodatkowej amne
stji dla kilku osób. Możliwe jest na.to
miast inne wyjście. Oto cofnięte m0-
głyby być listy gończe przeciw W. Wi
tosowi i jego towarzyszom, Wyrok 
obowiązywalbY nadal, natomiast ża," 
den polic.jant nie śpieszyłby się z are
sztowaniem prezesa Str. Ludowego. 
\Varto tu przypomnieć, że p. Prager, 
który wrócił z zagranicy, nie został 
odl'azu aresztowany, ani nie zgłosił się 
odrazu do więzienia. Jest rzeczą. władz 
sądowych wezwać skazanego do odsie
dzenia kary. 

"Przed powrotem p. Witosa min. 
Grabo\nki oświadczyłby w wywiadzie 
z przedstawicielem "Iskry" lub PAT-a, 
że wykonanie wyroku co do VV. Wito
sa zostanie odłożone na półtora roku 
lub dwa lata. Krok taki miałby być u
zasadniony jużto zasługami W. Wito
sa w r. 1920, jużto chęcią umożli
wienia mu "zmazania nową działalno
ścią win, które zostały osądzone w 
procesie brzeskim". 

"Pogłoski tego. rodzaju należy oczy
wiście przyjmować z największą 0-
strożnością". 

Gdzie jest nianiek sześć ••• 
S'pój'rzmy praWdzie w oczy - Jedyni'e emigracJa do miast. .. - Walka o byt - Kto ma 
prawo do iy1cia w Polsce? - "Działalność na szkodę państwa"! - "Sanacja" działa ... 

Łódź, 8 lipca 
Spójrzmy prawdZie w oczy. Tak 

liczna przed wojną emigracja Polaków 
czy to do Ameryki Północnej, do Sta
nów Zjednoczonych i Kanady, czy też 
do Ameryki Południowej, przedewszy
stkiem do Brazylji - ustala. Ustała 
również emigracja sezonowa do Nie
miec, a powojenna emigracja do Fran
cji zakoźlczyła się wyrzuGeniem Pola
ków, gdy już odbudowali zrujnowany 
kraj i stali się niepotrzebni... Trudno 
ostatecznie żądać od jakiegoś kraju, 
aby ze szkodą własnych obywat~ ży
wił przybyszów, nawet jeśli ci przyby
sze w swoim czasie oddali usługi, bo 
ojczyzna jest na świecie jedna.,. wszel
kie zaś czasowe miejsca zamieszkania 
za wsze mogą się usunąć z pod nóg. 
Gorzej, że za pracę dokoła odbudowy 
Francji zapłacono Polakom nieprawną 
konfiskatą przymusowych składek i 

wygnano ich dosłownie w jednej ko
szuli... Lecz nie los naszych reemigran
tów jest właściwym tematem niniej
szego artykułu. Chodziło nam jedynie 
o stwierdzenie fakiu, że dziś przyrost 
ludności wiejskiej nie może już emi
grować zagranicę, lecz musi jakoś ].0-
kować się w kra.ju. 

Pierwotnie lokowanie się to pole
gało poprostu na pozostawaniu w ro~ 
Llzinnej ws.j, gdzie ostate<:~nje na. paro
hektarowe gospodarstwo przypada 
dziś po kirka, a nawet kilkanaśeie 
dorosłych osób, stwarzając ni~widocz
ne, lecz straszne w swych skutk8!Ch 
bezrobocie. Już ostatnie komisje po
borowe spostrzegły rezultat tego prze
ludnienia wsi w postaci ogromnego 
procentu niedorozwiniętych i cherła
ków wśroo materjaht re:knrekiego. J-est 
to Tezultat systematycznego niedojada
nia od lat najmłodszyoch... Potworny 

w swej grozie obraz: polska wieś słal. 
głoduje! 

I ostatecznie chłop postanowił. ru
szyć do miast i miasteczek w poszuki
waniu chleba. Imigracja ludności 
wiejskiej do miast nie jest zjawiskiem 
nowem, lecz dziś ma zgoła odmienny 
charakter. O ile w dawnem Królestwie 
Kongresowem za rządów Lubeckiego 
imigra;c}a ta wywołana została przez 
wzmożony popyt w miastach na siłę 
roboczą i chłop szedł do miasta nietyle 
z musu, ile ze względu na wyższe za
robki w fabrykach, o tyle dziś nikt 
chłopa do miasta. nie wabi i nie za
prasza. WPTOSt przeciwnie, wszystkc 
się robi, aby tylko zapobiec temu "ka~ 
tastrofalnemu" schłopieniu, a właści
wie spolszczeniu miast! Obawa przed 
z~em miast przez chłopów wypł~ 
wa tl biurokracji przcdcwszystkiem ~ 
wrodzcncg:o lenistwa. Chłop, siedząc1i 



na roli, choćby nawet marł z głodu 
skutkiem przeludnienia, nie mil pra
wa do rozmaitych opiek lipołecznych, 
funduszów pracy itp. Pana naczelnika 
obchodzi głównie to, aby tnieć jaknaj
mniej kłopotu z "hołotę.", która prze
szkadza w normalnym toku urzędo
wania, pisania papierków l Również i 
urzędy, powołane <lo pilnowania po... 
rzą.dku, tudzież bezpieczeństwa pu
blicznego, niechętnem okiem patrzą. na 
tę imigrację. Na wsi chłop nawet 
głodu nie jest straszI,U!', 1>0 nie mę. 
na kim wywrzeć swej głodnej pasji, 
juściż nie będzie walczył z takim sa
mym głodnym są.siadem... A większej 
własności rolnej jest coraz mniej. Nic 
więc innego nie pozostaje chłopstwu, 
j~ biernie głodować i karleć! 

Znacznie jednak gorzej jest, gdy 
chłop wkroczy do miasta. Tu konflikt 
pomiędzy głodują.cyrn chłopem, a sy
tym Żydem jest nieunikniony. Zatem 
i bezpieczeństwo publiczne może być 
naratone na szwank ... 

Jednak tadne okólniki nie zdołają. 
powstrzyma0 tego procesu. Chłop mu
si i będzie emigrował do miast l kon
flikt pomiędzy <lotychezasowym mie
szkańcem miasta, ~ przybyszem jest 
nieuchronny. Tem bardziej nieuchron
ny, że żydostwo zdecydowane jest bro
nić swego stanu ~sładania. Polska 
to nie Francja, a Żyd to nie Polak
imigrant, który pokornie wyjeżdża, gdy 
mu każą.. bo dla. Francuzów zbrakło 
pracy i chleba. 

5 lipca w Łodzi odbył się og6lno
polski zjazd żydowskiego kupłectw~ 
na. którym uchwalono rezolucję tej 
treści, że opanowywanie przez Pola~ 
k6w handlu, który był dotychczas p.lo
mai mon"poUstyczn, domen, łydo
stwa, jest działalności, na szkod, 
Państwa! Jest ~o zupełnie niedwu
znaczna zapowiedź żydQstwa.. iż goto
we jest do najzaciętszej walki z imi
gracją. Polaków do miast i do handlu. 
A określenie tej imigra.cji jako "dZia. 
łania na snod, Państwa" wyraźnie 
wskazuje na zamiar wyzyskania "czyn
ników", jako obrońców żydowskiego 
stanu posiadania. Zresztl! nie trzeba 
aż tak ,.głębokiego" spostrzeżenia. Oto 
na. tern z~eźd7.i8 uchwalono wysłać w 
tej spraWle specjalną. delegację <lo 
premjera Składkowskiego. .. Należy 
jednak wątpić, czy pan premjer zdoła 
powstrzymać, nawet gdyby zeChciał, 
głodujących chłopów od "najazdu" na 
zażydzone miasta. Okólnik nie wiele 
tu wskóra, trudno bowiem wieśniaków 
"przywią.zywać·' do miejsca zamieszka
nia, jak to było za czasów pańszczy
znYI a jedyny Skuteczny sposób pole.
gałby na zapewnieniu ehłopom pracy 
i chleba na wsi, co nawet, zdaniem 
ministra Poniatowskiego, jest w obec-

. nych warunkach nierealne .. , 
Pozostaje zatem jedno; zydostwo 

będzie prowadziło ofensyw~. Jak to 
wyglą.<la w praktyce, wykazały kulisy 
;ajść w Przytyku ... 

Należy jednak podkreślić jeden za
sadniczy moment. Oto żydowskie ku
piectwo na tym zjeźdde po pierwsze 
nie zawahalo się dojrzeć walki pomię
dzy SoObą. polakami, powtóre wyka.
zało kolosalną. solidarność. 

A jak jest z kupiectwem chrześcl
jańskiem? 

Oto w samej tylko Łodzi wśród 
kuPCÓW - chrześcijan działa ni mniej, 
ni więcej, jeno aż sześć różnych zwil)z
ków! Nie chcemy być gołOSłownymi. 
Oto one: "Zrzeszenie Chrześc. Przed
stawicieli i Kupców Pod!'Óżują.cych", 
"Stow. Polskich Kupców i Przemysłow
ców Chrześc.'\ "Zrzesz. Chrześc. Kup
ców Det. i Drobnych Przem.", ttStow. 
Drobnych Kupców i Przemysłowców", 
"Zw. Kupców Winno-Wódczanych i 
Przedsiębiorców Koncesjonowanych", 
oraz jeszcze jeden podobny zwią.zek 
przy ul. Kilińskiego 136 ... Nie wlicza
my tu sr:eregu drobniejszych organiza. 
cyj, jak "Chrześc. Zwią.zek Właścicieli 
Mleczarń" itd. Słowem, o interesy kup
ca-'Chrześcijanina "dba" omal nie dzie
sięć wzajemnie zwalczających się orga
nizacyj. RZeCZ jasna, że interesy ch.rze. 
ścijańskiego kupiectwa wychodzą. na 
tem jale najgorzej i imigrant ze w. i 
niewiele będzie miał poparcia w walce 
o chleb z solidarnem ży<lostwem. 

'V czem tkwi przyczyna. tego roz
bicia chrześcijaftsk,iego kupiectwa? 

Mimowoli nasuwa si~ przypuszcze
nie, że ost.atecznie te tak liczne 2wlą.z
ki reprezentują. różne klęrunkt poli. 
ty>czne i właśnie polttyka Jest powo
dem rozbicia solidarności ehrześcijań
skiego kupiectwa? !'ak jednak .. le 
lest. Niemal we wszystkich tych orga
nizacjach zarządy są. opanowane przez 
"sanację". Jakiż zatem jest CQI owego 
rozbicia? Trudno na to odIX>wieddeć. 
Może tylko personalne ambicje, a może 
i głębsz~ jakieś przyczyny. Jedno nie 
ulega. wątpliwości, że żydostwo na tepi 
rozbiciu wychodzi ~o~konale. Oni dda
łają. solidarnie, a chrześcijanie pochło-
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nięci są. wewnętrznemi rozgrywkami I 
Co ważniejsze, "sanacyjne zarzą.dy" 
oczywi&cie "niedostrzegają." kwestji ży
dowskiej i wówczas, gdy Żydzi kłonni 
są. do jak najostrzejszej walki z chrze
ŚCijańskim handlem, kupiectwo chrze
ścijańskie pozbawione jest należytej 
obrony! ... 

Mimowoli nasuwa się jeszcze jedno 
pytanie. Dlaczego w organizacjach, 
który.ch członkowie poszczególni do
skonale widzą żydowskie niebezpilJ
czeństwo, w zarządach zasiadają. ludzie 
nie u2:nający walki o byt polskiego ku-

piectwa ? Oto kupiectwo zaw ze było 
skłonne do ugody. Lepiej niech będzie 
"sanator", bo on jakOŚ ma większe 
wpływy u władz itd. Istotnie .. dzla. 
łacz" taki wp1ywy ma, ale co z tego 
chrześcij ańskie kupiectwo? 

Nadchodzi czas, że wszystkich "nie. 
spostrzegawczych i państwowotwór
czych" działaczy zmiecie fala wiejskiej 
imigracji, bo chłop kwestj, żydowską 
widzi, jest ona dla niego kwest ją tyoła 
i śmierci, a nie jest tak skłonny do 
kompll'omls6w, Jak "obłaskawiony" 
mieszczuch. • • ha. 

58.140 zł na samolot "Chrobrv" 
Do dziś 8 b. m. włącznie złoż ono na samolot "Chrobry" 
58.140 zł - Szczegółowe sprawozdanie z tego dnia poda

my później 
Defilada %awo~niezek przed rO~l>oczęciem: 

mistrzostw. Prowadzi Wajeówna. 

Mistrzostwa Polski pań w Łodzi 
walkami na tym dystansie byłby nie
wą.tpliwie największą. emocję. w bie
gach średnich. Daszutówna z "Jagi el
lonji", aczkolwiek przedstawia typ 
wartościowej sprinterki, musiała ulec 
swoim więcej rutynowanym przeciw
niczkom. Mimo to posiada wszelkie 
dane, aby w przyszłości zabłysną.ć 
prawdziwym talentem. 

Bilans tegorocznych mistrzostw lekkoatletycznych - Po
szczególne konkurencje 

Tegoroczne miRtrzostwa lekkoatle· 
tyczne Polski pań, odbyte w Łodzi, 
wykazały, niestety, że nie we wszyst
kich okręgach nasze czołowe lekko
a,tle1ki wykaZUją. formę, jakiej należa· 
lOby się spodziewać w obliczu zbliża
ją.cej się Olimpjady w Berlinie. Nawia-

Drużyna ,.Warszawianki", która 
zajęła drugie miejsce w ogólnej punk
tacji, reprezentowana przez 7 zawodni
czek, naogół zawiodła. Za wyjątkiem 
Pus?kinówny i Chrzanowskiej, reszta 
zawodniczek wykazuje zupełny brak, 
ręki _trenera i zaprawy, choć warunki 

Z pozostałych zawo'ctniczek me 
można pominą.ć Kamińskiej z I. K. P. 
i Wodnickiej ze Zjednoczonych. Pierw
sza skokiem w dal 4.99 mtr. zdobyła. 
wicemistrzostwa Polski, druga nato
miast, startują.c w biegu na 800 mtr. 
pierwszy raz w konkurencji ogólnopol
skiej, zajęła trzecie miejsce. 

Ogólnie biorą.c, ubiegłe mistrzostwa 
Polski, jako zawody o charakterze E:li
minacyjnym przed olimpjadą. nie 
przyniosły w rezultacie spodziewanych 
rewelacyj, nie przeszkadza to jednak, 
że polska lekka atletyka posiada ze
społową. dość poważną siłę, która mo
że na boisku stawić czoło zagranicy. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

I d'nia 8 Ii~a 1935 1'. 
Oł'<lly Grjentacyjfle: tyto 14.25---14,50: PQ 21emlca 

1{)-t9.2.'5. ję('?..mie./\ 14.25-14.50; .owIes 8.tandar
towy 14.25-H.50. otręby tyltnie &,75-9.2.5. C1trll'
by pezeon'lle grube 9-9.2~. otrę-by pM:eonne J 
/!reodnie 8.i)-9; otrę1by ll~zenne milll'kie 9-9.5: 
lotręby jęczmienne 11-12. Ogólne u6P<l6obiem.:e 
lWokoine. 

Poznań 
. p o • n a 11. 8.' 'l. 1986 r. 

War n D k I i BandeI hurtowy parytet Pozna6. 
ładunki wagonowo. do tawa biciaca u 180 kg: 

STANDARTY: 1) tyto 700 gl\ .• Z) pszenica 
753 g'l.. III owiee 420 gil. 

Drutyna. "Sokola" ~rudziądlkieg'o. którp. w ogÓlnej punktacji zaj~la pierwsze miej
sce na mI trzoetwach lekkoatletycznych Pol ki i Lodzi. 

Ceny orjentacyjne: 
:2:yto (U8posOob. słabe) • • • • • tS.50- 13.75 
Pszl'niell (Usposob. słabe) I • • 18.50- 18.75 
Jęczmień zimowy • . • •• •••• 14.50 

sowo dodajemy, że na starcie zahraklo 
kilka znanych zawodniczek Po~nania 
i Ślę~ka.. 

Chcl)e charakteryzować pollłltą. 
lekkoatletykę pań., mu imy stwierdzić, 
że jedyna. nasza nadzieja, to zasadni
czo trzy zawodniczki, które mog~ za
ją.c ~aszczytne miejsce w Berlinie, a 
mianowicie: Walaqiewiczówna, która 
przy):>ywa 00 POlski w dniu 9 bm., 
Wajsówna i Kwaśniew.ka. Reszta za
wodniczek nie wychodzi wogóle w ra
chubę. Swoistę. rewelacją tegorocznych 
mistrzostw Polski były nicw:.ltpliwie 
zawodniczki "Sokoła" z Grudziądza, 
które osi~gnęły niebywały sukces, zdo
bywając w ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce. Sukces t.em więcej cenny, że 
całkowicie z.asłużony, Zawodnicz.
ki te wykazały wspaniały ma
terjał, formę i co najważ
niejsze - odpowiednie przygotowanie 
do takiej imprezy, jaką. jest elimina. 
Qja przedolimpijska. U wszystkich za
wodniczek rzucała się w oczy racjo
nalna zaprawa, niazwykła ambicja ł 

fizyczne pmliadają doskonale, zwla- Usposobienie stal~e. 
szcza Putkówna, która ma świetną. Owips 450-470 gil. • • • • • • 15.5U- 15.75 

t . t k OWies standartowy • • • • • • 11>.00- 15.25 
pos awę na mIO acz ę· Ustlosob:e.nie spokojne. 

Drużyna "Makabi" z Krakowa! któ· Mąk a. 
ra zajęła trzecie miejsce, posiada tyl- żytnia wyciąg. 0-30% wt w .• , • 
ko jedną zawodniczkę, zasługują.cą. na łytnia gat. I 0-50% wf. w. • • • 

• . żytnia gat. I 0-65% wl. w.. • • 
wyroznienie, w osobie Freiwaldówny. żytni·a gat. II 110-65% wł. w ••• 
Reszta przeciętna. żytnia pośl. pono 65% wl. 1f.. • 

"Sokół" Łódź, maję.c trlko jedn~ za- Usposobienie 8Pok~jne. 
wodniczkę, w osobie 'VaJ'sówny, 2\do- pszenna gat. I WYC. ~-20% wL w, 

pszenna gat. lA 0-45% w!' w.. • 
był czwarte miejsce. 'Wajsówna za- ps~enna ga.t. IB 0-55% wl. w ••• 
jęła cz.tery pierws~e miejsca: w kuli, psze.nna gat. 10 0-60% w!' w., • 
dysku, skoku W dal z miejsca i wzwyż pszenna gat. ID 0-65% w!' w.. • 
Z. S. Lwów przez świetn" sprilltel'kę pszenna gat. IIA 20-55% wl. w. , 

'Y! pszenna gat. IIB 20-65% wl. w •• 
Batiukównę zdobywa [) miejsce. Za- pszenna gnt. lID 45-65% wl. w .• 
wodniczka ta rokuje na przyszłość jak ps~enna gat. IIF 55-65% wł. w •• 

'1 d .. d' 'k'" pszenna gat. IIG 60-65% wł. w •• naj epsze na Zleje, g yz wym l Jej pszenna gat. lIlA 60-70% w!. W. 
przy racjonalnych treningach i opiece' pszenna gllt. lUB 7C-75% wl. w, 
specjalnego trenera mogą. być wiele Usposohienie spo~ojne. 
lepsze od dotychczasowych. Otreb. żytnie stand. • • • • • 

Ot reb y pszenne grube stand. • • 
Barw Ł. K. S-u broniły dwie za- Otręby pszenne 3redni' stand •• 

wodniczki: Kwaśniewska i Noskiewi- Otreby jęczmienne •••••• 
czowa. Coprawda nasza olimpijka nie Go.rczyca • • • • • • • • • • 
oSięgnęła na mistrzostwach w oszcze- Groch Fo)gera • • • • • • • • 

Lubin niebieski • • • • • • • 
pie spodziewanych rezultatów, nie po- Lubia. żółty • • • • • • • • • 
bUa ostatnich rekordów, jednakże wy- Makuch lniany w taflach ••• 
kazuje doskonałą. formę i udział jej Ma.koch rzepak. w taflach • • , 

O Makuch słonecznhk. w taflo 42143.,. -na limpjadzie będzie niewątpliwie Sloma ps.renna luzem . • 
cenny dla naszych barw. pszenna prawwama : : : 

Siódme miejsce w ogólnej punkta- żytnia lu.zem •• ••• 
. j ł .. żytnia pras()wan.~ • cJ za ę a sympatyczna czwórka, repre- .. owsiana luzem • • : : : 

zentuję.cll barwy Tomaszowskiej Fa- owsiana prasowana • • • 
bryki Sztucznego Jedwabiu. U zawod- jęczmi ... nna luzem. •••• 
niczek tych na wyróżnienie zasług~e Sia.'~o jeczmienna prasQWRJla •• 
f k · t t j d b zwykle IUZeIll •• • • • a t, sys ema yczne pracy na so ą, zwykle pra~wa....a. • • • 
nad poprawieniem formy, co w rezuJ'- nadnoteckie h.zum •••• 
tacie przynosi owoce w postaci stale .. nadnoteckie prasOW8JIe. • 
polepszonych wyników w poszczegól~ Og6lne u~pooobienie spokojne. 

nych konkurencjach. Z dalSZYCh za- Warszawa 

ZUS- 31.50 
20.75- 31.00 
1\1.75- 20.23 
14,50- 15.50 
13.00- 14.00 

31.75- 33.50 
81.00- 31.50 
30.00- 30.50 
29.50- 80.00 
28.50- 29.00 
21.75--- 28.25 
27.~5- 27.75 
24,75- 25.25 
20.50- 21.00 
19.00- 19.50 
17.00- 17.50 
15.00- 15.50 

8.7~ 9.25 
9.00- 1).50 
8.00- 8.75 
9.50- 10.75 

112. O~ ilUM) 
20.00- 22.00 
11.25- 11.75 
15.00- 13.50 
16.00- 16.25 
13,75- 14.00 
16.00- 16.50 
1.40'- U5 
.1.110- 2.15 
1.50- 1,75 
2.25- 2.50 
1.T5- 2.00 
2,2.3- 2.50 
1.40- 1.65 
1,90- 2.15 
4.2~ U:S 
4.15- 5.25 
5.25- 5.75 
6.25- 6.75 

wodniczek doskonałą. okazała się z d'nia 8 lLpca, 1936 r. 
\ 

T l . Sk l"sz_eni<>a j e-tl'nolita 20-20.50; p"ztmlca flb~ra-
ene owna ze" ry" \Var. zawa, osią- 'Da 19 .. )-2~; źy,to jed'llohte 13.5-:L3.n; żyto zbie-

gając w skokach pif\rwszę miejsce. ,ra~e la,~;>-13.5Q; Gwi~ jednolity 15,25-15,73; . I Ot'zelówna Z Je P. 'V. KEltowice, pomi- ()Wl·~S ek":P0r-tOWY 15.75-10; owie.s zbi\lTany 
mo pObicia rekordu śl~Rkiego w biegu il4:'7-~-15.~;); j~=ieI1 jed'nG\i.ty 15.5-17.7'5; je<!z-

80 t ł tk" . .. l 'O ~Ien ~ z?lera'ny 15.25-1;).15; jęezm!eil zimowy 
'Vl~emI6trz Poj ki drut ... Warsz8wl ank i". m r. pr7.ez p o l l oSlągmęcla ,'.ł 15--Uil.2ol; OItręby P6~enn& grube 10.5-11; Dtręby 

mtr. w skoku wzwyż, naogół nie wy- 'poe:ozenne mialikie i Ar~nie 9.5-10; otręby tytnie 
wysQki poziom opanowania kultury kazała spodziewanej formy. 8.i)-9. Ogólny obrót tonn 1309 - w tElOl żyta 
flzycznej. Świetne w skokacll i bie- Bezkonkureneyjną. w biegu na 800 tonon 107. Usposobie.nie i.l>~()jllle. 
gach krÓtkich, słabsze w rzutach za mtr. okazała się Nowacka z A. Z. S. Warszawska 
wyjątkiem dobrej Gackowskiej, nie War~zawa, która zaiI?ponowała.. sty- giełda pienięin. 
wiadomo dlaczego nie tartowały w lem-i 'formą, zostawiaJąc w tyle za- . z d'nia S ltir>ea 1935 1'. 

skokaeh w dal 1 sztafecie 2X200 mtr_ wodniczki na przeszło 40 metrów. ,BellgJa 89.30, Holanodjll 359.75. Londyn ~51. 
a uzyskałyby napewno o wiele lepszy ~zkoda, że nie było na mistrzostwach i ~t~~ SJ:'~h~~belIL 57'02:"8" p .-y ż. :15'1°

7
1,: 9rn'&& 

t k kt S 'd k" P . d k . "v'l~ ""', • \'iW Jcana ". <I. S osune pun owy. \Vl ers ·leJ. oJe yne pomlędzy ry- U~()Scfuienie I>rzeważnie s lruoo ze. 
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Kto spowodował katastrofę pod GuHowami 
jest zło publiczne, malum publicum. 

Nie można opinji i jej przedstawi
cielce, prasie brać za złe tego, że w 
sprawach tego rodzaju domaga się ~
stalenia stosunku między malum prl
vatum i malum publicum. Wrażli
WO::5(: lJOcI tym \\"zgl~clem nie jest obja
wem ujemllym, ale dodaLnim. 

Tu l'ozwolirn~' sobie przytoczyć 
dowóll fal,tyczny t: innej, aktualnej 0-

betnie sprawy. która w dyskusji splo
lla' i<,' z poruszonell1 przez na;;; wgad
niC'lliem korupcji polityrt:nej. 

To i'prawa Doboszyó"kiego. Ci, 
któJ'ZY \V aferze Twal'l10 \\ ski ego nie 
rh('H 'hadać zarzutów zła publicznego, 
badRją bardzo starannie sprawę Dobo
szyil~kiego pod tym kątem. czy byl to 
poryw indywidualny. czy akcja calego 
obozu politycznego, do którego należał 
sprawca. Nietvlko badajll. ale nawet 
w)Tokują· 

'Nyrok 111 o~.e być przed" czes ny, 
ale badanie jest slusznem prawem za
interesowanYt:h czynników politycz
nyeh. Publicum czy privatum? - py
tanie to zachodzi w obu wyże; wymie-

I nionych sprawach. 
Powoli wyjaśni się jedno i drugie. 

I Narazie wiemy, że prasa narodowa za-

I przeczyła. jakoby zajazd Doboszyńskie
, go był akcją Stronnicł\va Narodowego. 
i Ale nie czytaliśmy w prasie "sanacyj
i nej" zaprzeczenia zarzutów Twardow-

l skiego. Więc musimy narl.al pytać: 
privatum czy publicum? 

• B. B. W R już nie istnieje Ale \V 

I sprawach natury pubHcznej nie zacho-

ł dzi umorzenie z powodU śmierci ewen
tualnego sprawcy. Przeto spoleczeń

l stwo musi dowiedzieć się, czy ta orga-
Na torze kolejowym pod Gułtowa- ciem wagonów i parowozu. Na miejsce zu wynosi 51.000 kg. Z cyfr tych wyni- nizac,ia polityczna była utrzymywana 

mi, gdzie wydarzyła się groźna kata- wyjechał specjalny pociąg ratowniczy, ka, że chodzi tu o podniesienie cięża- z funduszów publicznych. M. K. 
strofa kolejowa w ubiegłą środę, od- zaopatrzony w różne dźwigi i lewary rów, idą.cych w setki centnarów. Na 
bywają. się w dalszym ciągu prace nad do wydźwignięcia tak parowozu, jak fotografjach widzimy prace nad usu
uporzą.dkowaniem i naprawieniem i rozbitych wagonów. Największym nięciem zdruzgotanych wagonów i na-
bocznicy kolejowej. ciężarem to parowóz typu O. K. 22, prawą. toru pod Gułtowami. 

W poniedziałek rano, jak już dono- który waży po napełnieniu wodą. i wę- L w ó w. (P A T). W miejscowości 

Tragiczny wybuch 
siliśmy, rozpoczęto prace nad usunię- glem 79.000 kg; wagan tendra parowo- Cecowa koło Złoczowa niejaki Kucze-

Of" . l k "k "" t k ak"" ra znalazł zagubiony w czasie wojny leja ny omunl' at mmls erstwa omum aCJI P?cisk armatni i ~rzyniósł go do kuź-
War s za w a. (PAT.) W związku 

z wykolejeniem się pocią.gu pośpie
sznego w dniu 1 lipca rb. na stacji 
Gułtowy pod Poznaniem, min. komu
nikacji, po przeprowadzeniu dochodze
nia i szczegółowem zbadaniu miejsca 
katastrofy, podaje do wiadomości co 

Privatum Czy pub1lann 

następuje: 
Winę wypadku ponosi ma. zynista 

Franciszek Morski, który przy wjeździe 
na tor boczny st. Gułtowy rozwiną.ł 
niedozwoloną. szybkość. 

W następstwie wypadku maszyni
sta Morski poniósł śmierć na miejscu, 

nI celem rozebrama go. 
a urzędnik pocztowy Górecki Wincen-/ W czasie rozbiórki zgromadziła się 
ty zmarł wskutek odnieSionych ran, w kuźni grupka ciekawych. W pewnej 
ponadto doznalo obrażel':l 5 pracowni- chwili nastą.pił wybuch, skutkiem któ
ków kolejowych, 2 pracowników z ob- rego zabitych zostało na miejscu 5 0-
sługi wagonu restauracyjnego oraz 5 sób, a 2 osoby ranne odwieziono do 
podróżnych. szpitala. Kuźnia została doszczętnie 

zdemolowana. 

"Złe milczenie" i złe lło,sy! 
U jęcie zabó jlet1W 
Ś. p. Rataj'czaka 

Na rozkaz władz prokuratorskich 
w P()znaniu ujęto i osadzono w więzie
niu śledczem Adama Zawieję, mie
szkańca przytułku przy ul. Św. Win
centego, i Jana Krupskiego ze Staro
ł~ki. Obu aresztowano pod zarzutem 
morderstwa, dok0'nanego w nocy na 
28 czerwca na powracającego rowerem 
od pracy kolejarzu, śp. Janie Rataj
czaku .. Tak Zawieja, jak i Krupski, są 
karanymi już wielokrotnie przestępca
mi. 

Na marginesie namiętnej dyskusji z artykułem "Orędownika" 
ArtykUł nasz p. t. "Złe milczenie" 

zwrócił uwagę innyeh pism i - a.pro
bowany przez jedne, atakowa.ny przez 
inne - stał się tematem ożywioonej, 
miejscami namiętnej dyskusji. 

Prasa "sanacyjna" wystąpHa z za
rzutem, że podkreślanie nadużyć Twar
dOWSkiego i Parylewiczowej jest w 
chwili obecnej dywersją przeciwko wy
stąpieniom i rozruchom politycznym 
w rodzaju zaja,zdu Doboszyńskiego na 
MYŚleniee. Inny argument pod naszym 
adresem brzmiał tak, że insynuujemy 
rządowi i obozowi rządowemu akcję 
dywersyjną., polegającą na rozdyma
niu awantury myślenickiej celem ze
pchnięcia na drugi plan dyskusF pu
blicznej afer korupcyjnych. 

Możnaby ten łańcuch zarzutów dy
wersyj i kontrdywersyj pomnażać bez 
końca o coraz nOWe ogniw&. Nie wej
dziemy jednak na tę drogę, ponieważ 
jest to droga kręta i ciemna, prowadzą
ca na manowce. Zajm;emy się nato
miast innym zarzutem, wy~uniętym 
przez jedno z pism prorządowych, a 
brzmiącym w streszczeniu mni~j wię
cej tak: 

RZ';l.d wykrywa nadużyc:\e joddaje 
winnych, niezależnie od ich pozycji 
społeczno - politycznej. w ręce władz 
są.d()1wych, NadUŻYCiami Twardow
skiego zaj<;ly ~ię :oą.dy paIi.~:tw0we i wy
dały o nich wyrok. W Jakim zatem 
celu nla ~i~ temi nadUŻYCiami zajtno
wać jf'~Zf'l.e Sejm i Senat? 

PClclejmujemy chętnie ten zarzut nie 
dla obrony i postawienia na swojem, 
ale w przekonaniu, że dalsza dyskusja, 
na te i właśnie prowadzona platformie, 
leży w interesie publicznym. 

Czy wyrok sądowy, skazują.cy Twar
dowskiego na 5 lat więzienia za przy
właszczenie funduszów publicznych, 
popełnione na wYROJdem iitanowisku 

urzędowem, ma być uznany za ostat- stronnego, zupełnego wyświetlenia tej 
nie słowo moralności i dobra pub licz- sprawy. Jeżeli były starosta twierdzi, 
nego w tej sprawie? że z polecenia wyższych władz admini-

Twierdzimy, że nie. Twardowski stracY.inych obracał pienią.dze publicz
w swej obronie z oskarżonego prze- ne, rządowe i samorządowe, na cele 
szedł do roli oskarżyciela i wywodził, B. B. W. R., to parlament jako najwyż
że naruszył fundusze publiczne dla ce- szy organ kontroli publicznej ma obo
lów politycznych, na "kiełbasę wybor- wiązek zbadać ten zarzut i stwierdzić 
czą" i to nie z własnej inicjatywy, ale stopień jego prawdziwości. Sąd tą. 
na Dolecenie przełożonych. sprawą nie może zajmować się tak 

Sąd orzekł o winie indywidualnej długo, dopóki nie otrzyma oskarżenia 
Twardowskiego, ale nie wypowiedział ze strony rzecznika interesu publiez
się w sprawie podniesionych przez nie- n ego, czyli prokuratora., który nie jest 
go zarzutów, ponieważ nie były one organem są.du, ale urzędnikiem, zależ

Mieli oni zaczepić wracającegO' na 
rowerze od pracy kolejarza żądaniem 
wydania im pieniędzy na wódkę. Za
czepiony ()dmówił, gdyż pieniędzy nie 
miał. Wtedy jeden z napastników 
pchną.ł śp. RaŁajczaka nożem w serce 
i zabił go na miejscu. (kI) 

Proces o k'rwawe zajścia 
w Chrzanowie 

prze1miotem skargi i procesu. A za- nym_ od min~stra sprawiedl~wości. Kra k ó w. ~Tel. wł.). Wczoraj przed 
tem sprawa korupcji politycznej jest Narusze~lle przez urzędmka fundu- krakowskim sIMlem okręgow~Tm rozpo-
zagadnieniem Mwartem. szó.w pubheznych na własn~ cele, I czą.ł się proces przeciwko dwunastu 

Padło oskarżenie w formie wyzna- to Jest zło pryw~tne.' malum pflvat?-m. c osobom oskarżon~'m o zorganizowanie 
nia jednego z ewentualnych wykonaw- Ale .to, co .powledzl~ł Twardow~kl w w dniu 29 k"ietnia b. r. pochodu 1'0-
ców, a skoro tak, to opinja publiczna sweJ obronIe, a co. me spotkało SIę na- botuików w Chrzanowie, w czasie któ
i pupliczny interes wymaga wszeeh- wet 7 zaprzeczelllem urzędowem, to rego doszło do krwawych zajść. Pierw-

--------_________ szą grupę oskarżonych stanowią: Piotr 

Gdy Polak bierze się do' handlu 
jest to ,.czyn antypaństwowy" 

L ód ż, 8. i. - Dnia 5 bm. odbyłO I W dyskusji stwierdził komitet wy
::::ię w stowarz~ sZf'Jliu kupców m. Łodzi konawczy, że akcja, prowadzona nd 
(piotrkowska 73) po:,;iedr.enie komitetu odcinku gospodarczym przeciwko ży
\\Tkonawczego rady naczelnej kupiec- dowskiemu kupiectwo, a zmierzającll 
twa ż~' dowskiego w Polsce. do ", .. y eliminowania tydów z handlu 

A oto przebieg tego posiedzenia wedle l wyrugowania ich z posiadanych pla
żydowskiego ,,<aosu Poran."; "Posie- cówek, podważa interesy państwa, 
c]zenie zagaił prpzes Juljus7. Lewsztajn, ściśle związane z ogólnym dobrobytem 
któn; powitał w serdecznych słowach wsZ}'stkich jego obywateli bez różnicy 
zebranych i dał wyraz zadowoleniu, wyznania i nal.'odowości. W sprawie 
że komitet wykonawczy wybrał Łódź tej postanowiono wystać delegację do 
jako kolejne miejsce posiedzen, po- p. premjera, generała Sławoj-Skład
czem życzył owocnej pracy i. dodatltich kowskiego." 
wyników zbiorowych wysiłkó~" nad Do tej sprawy jeszcze powrócimy. 
w.rdź·~il1ni~ciem życia "ospodart:zego. 

Rozmus, Franciszek Skwarek i Zyg
munt Żelazny, oskarżeni o zorganizo
wanie pochodu 4000 osób, który wy
ruszył z przed fabryki lokomotyw w 
Chrzanowie do śródmieścia, j,celem 
świadomego dopuszczenia się czyn
nej napa~ci i rozbrojenie funkcjonar
juszy P. P:' Do drugiej grup~' 0-
:-:~arżonych należą. Marja Wą.trohina, 
Joze! Fudala. b:rael LipIich, Agniesz
ka Kozina, Stalli"la.w Kotacz~'ński, Jó
zef Czaska, Lud\yik Ł~·szczasz, Stani
sław Johymek, Albin Urszulak. Pozo
stają oni pod zarzutem udziału w po
chodzie, o celu którf'go dohrze wie
dzieli. 

Rozpra \\(~ pJ'()\vauzi prC'zps są.du o
kręgowego dr. No\\·osiebki. oskarża 
prok. dr. Ojrzano" ski. 

Po odczytaniU aktu oskarżenia, try
bunał przystą.pił do przesłUChania o
skarżonych, którzy do winy ~ip nie 
przyznają.. Rozprawa potrwa prawuo
podobnie około tygodnia. 



# 

• 
Sl~skie 

niebezpieczeństwo 
Katowice,5 lipca. 

Śląsk - województwo śląskie - to 
okręę- wybitnie przemysłowy. Niech 
nikogo l}ie myli popularny podział pol
skiego Sląska na: Śląsk fabryk i ko
palni - oraz: Śląsk zielony. Z rol
nic.wa żyje na całym Śląsku, łącznie 
z Cieszyńskiem, tylko 13 procent lud
ności Reszta, to prawie bez wyjątku 
ludzie w ten czy inny sposób związani 
z przemysłem. 55 procent ludności 
Śląska czerpie środki utrzymania bez
poś:-ednio z pracy w przemyśle, prze
waznie górniczym i hutniczym, 5 pro
c~nt przypada na handel i ubezpiecze
ma, 7 procent na komunikację i trans
port, 8 na inne działy pracy, a 12 pro
cent ludności posiada swoje własne 
środki utrzymania w postaci emery
tur, ~ent, czynszów z kamienic i t. p. 

W s'posób jaskrawy wybija się na 
Śląsku na plan pierwszy ludność prze
mysłowo - mieszczańska, niosąc za so
bą wszystkie związane z tern proble
maty. 

Śląskie skupisko przemysłowe, jest 
w stosunkach polskich unikatem. Mo
żnaby je przyrównać do zbiornika 
łódzkiego, byłOby to jednak porówna.
nie mechaniczne, ze względu na całko
wicie odmienne warunki kształtowa.
nia "ię obu okręgów. Zagadnienie lud
ności Śląska należałoby raczej trakto
wać łącznie z Zagłębiem Dąbrowskiem 
i Krakowskiem, stoją jednak temu na 
przeszkodzie powody polityczne. Jak 
długo istnieje balast postanowień kon
~encji ger:e~skiej, oraz jak długo 
Sląsk będZIe zył w ramach swej, po
zo:nej już dzisiaj pod wielu względa
mI, al~. zawsze jeszcze istniejącej au
tonomJI, tak długo basen ludnościowy 
śl~skiego okręgu przemysłowego bę
dZIe stanowił jedn'ostkę nieomal od
rę:..ną. 

Zobaczmy zatem, j&ki jest podział 
zawodowy ludności Śląska, poza jej 
odłamem rolniczym. W 1931 r. z 0-
g5lnej liczby 400 tysięcy osób trudniło 
się pracą zarobkową w przemyśle 273 
tys., w handlu i ubezpieczeniach 37 
tys., w kDmunikacji i transporcie 27 
tys., w innych działach gospodarczych 
63 tys. osób, a w: tem aż 22 tys. służby 
domowej. Cyframi temi objęci są rów
nież bezrobotni. 

Ale oto ciekawy szczegół: teryto
rjalnie ludność pracująca w handlu, 
ubezpieczeniach, . komunikacji i trans
porcie rozkłada się dość równomiernie 
na poszczególne powiaty. Jeśli zaś i
dzie o ludność, zatrudnioną w przemy
śle, to przeszło połowa jej, bo aż 157 
tys. osób, skupia się w centralnym, ślą
skim okręgu przemysłowym, to jest w 
poWiatach świętochłowickim i kato
wickim, oraz w miastach Katowice 
i Chorzów. 
. A zatem nasuwają się dwa fakty: 
Jednostronny, prz.emysłowo-mieszczań
ski charakter ludności śląskiej, oraz 
duże jej skupienie na niewielkiej sto
sunkowo przestrzeni. Daje to w rezul
tacie uzależnienie tej ludności pod 
względem podstaw jej bytu od kon
junkturalnych losów zakładów prze
mysłowych oraz stwarza wielkie ogni
sko kwestji społecznej w razie zała.
mań konjunktury. Tak jest naprzy
kład obecnie. 

Strona 6 - ORĘDOWNIK, pi~teJi, dnia 10 lipca 1936 Numer lSg 

przemysłowej musi być d·oprowadzone 
do koQ.ca i wykonane bez reszty. Trze
ba sięgnąć do źródła i starać sit o JpO
żIiwie jak najszersze unar,odowienie 
kapitału przemysłowego. Równocze
śnie zaś prowadzona musi być akcja, 
zmierzająca do usamodzielnienia go-

spodarczego jak największej ilości Po
laków, zamieszkałych w śląskiem sku
pisku ludnościowem, przedewszyst
kiem kosztem coraz bardziej panoszą
cego się żydostwa. 

STANISŁAW TABACZYŃSKI. 

Gadanie negusa do genewskiej lampy 

"Mowa Raile Selassiego zrobiła na wszystkich członków Ligi NarodóW 
głębokie wrażenie." 

Wykrycie szajki aferzystów w Łodzi 
Nadu~ycia ~~~y ud~i;elaniu koncesyj sa'łnochodowych -

Li~e aresdowani,a 
Ł ód ź, 8. 7. Od dłuższego już czasu tegoż referatu, dalej jako pośrednicy 

władze bezpieczeństwa informowane występowali w aferze inż. Jakób Jeleń
były o nadużyciach w dziedzinie poli- ski, Chaim Pinkus Buchwajc, Wacław 
tyki koncesyjnej przedsiębiorstw sa- Szudziński. 
mochodowych. Nadużycia te polegać Niepoślednią rolę odegrali w szajce 
miały na wydawaniu kDncesyj samo- aferzystów Franciszek Szudkiewicz, 
Chodowych osobom, nie posiadają- prezes wojewódzkiego związku właści
cym uprawnienia, dalej nie posia- cieli autobusów, znany działacz "sana
dającym rejestracji pojazdów, które 'cyjny" oraz Żydzi: Józef Dawid Rabi
nie mogły być dopuszczone do ruchu nowicz, przedstawiciel firm samocho
ze względu na wady techniczne, na- dowych, Wolf Frydman i Lajb Fryd
stępnie przez eliminowanie niewygod- man, tudzież Nuchem SytneT. Wśród 
nych, nie opłacających im się auto- przedsiębiorców autobusowych i samo
busiarzy, tudzież szeregu innych wy- chodowy,ch wybierali takich, którzy 
kroczeń łapówkowych. ubiegali się o lepsze koncesje, lepiej 

Prowadzone przez wydział śledczy płatne. "Prezes" Szudkiewicz urządzał 
obserwacje potWierdziły te wersje odno- formalne przetargi między właściciela
śnie do wszystkich nadużyć. Z tej racji mi poszczególnych przedSiębiorstw, 
prokuratura zarządziła dochodzenie. gdy przeprowadzano np. połączenie 
Masowe reWizje osobiste i w mieszka- kilku przedsiębiorstw w jedną linję 
niach szeregu osób podejrzanYCh dały spółkową. 
wręcz rewelacyjne wyniki, potwierdza- Wreszcie jako współwinni pocią
jące w całej rozciągłości znane już za- gnięci zostali do odpowiedziaJnoś'ci 
rzuty, a ponadto stwierdziły istnienie szoferzy Jan Kołodzejczyk, Wacław 
kontaktu między szajką aferzystów Wypych, Leopold Wiśniewski i Ed
łódzkich oraz identyczną szajką, zor- ward Wojtczak, którzy korzystali z 
ganizowaną na terenie Warszawy. W nielegalnych zezwoleń jazdy, bądź też 
wyniku dochodzenia aresztowani zo- pośredniczyli w ich otrzymaniu. Część 
stali: inż. Alfred Schramm, inż. Jan zatrzymanych zwolniono w niedzielę, 
Bryliński, kierownicy referatu samo- natomiast inż. Bryliński, prezes Szud
chodowego urzędu wojewódzkiego w kiewicz, Buchwajc. Rabinowicz nadal 
Lodzi, inż. Kazimierz Cyran, rzecZ()- zastrzymani zostali w areszcie śled
znawca tegoż referatu, Adam Dasz- czym. 
kowski i Ludwik Siciński, b. urzędnicy 

Gdzie prochy ojców drzemią ... 
E~o,IOlnja fNNł!cuska oddaje hołd wielkirm rodako,", Wyraźniejsze OIblicze ludności ślą

skiej wystąpi, gdy rozpatrzymy cyfry, 
ujmujące statystycznie sprawę Jej sa- Niedawno temu odbyła się 
modzielnQŚci gospodarczej. Otóż oka- we Francji doroczna pielgrzymka ca
zuje się, że w przemyśle 91 procent łej PoIonji francuskiej na groby ro
związanych z nim osób stanowią pra- daków na cmentarzu w Montmarency,' 
eownicy najemni. W komunikacji i niewielkiem mieście, położonem w 
transporcie pracownicy najemni sta- pięknej okolicy około 5 km na północ 
nowią 97 proc. osób tam zatrUdnionych, od Paryża. 
a. w handlu około 50 procent. Na cmentarzu tym pochowano wiel-

biskupów francuskich. 
Na cmentarzu w Montmorency 

znajduje się jeszcze grobowiec Adama 
Mickiewi-cza, gdzie wi-eszcz leżał wraz 
z małżonką do czasu sprowadzenia 
jegD zwłok n.a Wawel. 

Uroczystości rozpoczęły się na
bożeństwem żałobnem z pol.gki~m ka
zaniem w kościele. Stąd ruszyła proce
sja na cmentarz. W procesji wzięli u
dział wszyscy Polacy i wszystkie orga
nizacje na:sz,e ze sztandarami i w mun
durach, jak: "Sokór', Towarzystwo 
Miłośników Sceny POlskiej, liczne kola 
śpiewacze, harcerstwo, związki spor
towe itd. Na samym cmentarzu księża. 
i wybitni Polacy wygłosili przemó
wienia w języku polskim, chóry śpie
wacze wykonały pienia żałobne. W 
pielgrzym'ce tej wzięli również udział 
przedstawiciele rządu francuskiego, 
oraz członkowie stowarzyszeń francu
sko-polskich. 

Widać z tego, że ogromna większość ką liczbę Polaków, zmarłych zdala od 
ludności Śląska to element pracowni- ojczyzny na wygnaniu. Z nagrobków 
czy. N a 400.000 o.sób pracujących za- odczytUjemy nazwi'ska: gen. Andrzej 
robkowo poza rolnictwem _ tylko ZamDyski, poeta Cyprjan Norwid, Ja-
48.000 jest gospodarczo samodzielnych, nuszkiewicz (jeden z fundatorów szko
. śli ć ły polskiej w Paryżu t. zw. "E cole des 
Je włączy do tej liczby żony idzie- Batignolles"), dr. Józef Babiński, Ko-
ci. A pam~ętać należy, że między o- zakiewicz (tłumacz na francusl(ie "Quo 
wyroi samodzielnymi jest wielu Niem- vadis" Sienkiewicza), prałat Postawka 
ców oraz napływowych przew31żnie Zy.. (zasłużony kapłan na wychodztwie, 
dów. Jeśli dodamy, że większość przed- rektor misji polskiej we Francji), Jan 
siębiorstw przemysłowych na Śląsku Kaczkowski i wielu innych. W samym 
znajduje się w ręku obcem, w znacz- kościele spoczywają. zwłoki m. in. Ju
nej części niemieckiem, to niepotrzebu- }jana Ursyna Niemcewicza i gen. Knia
jem,y pod~r~ślać li~zn?"C'h niebezpie- ziewicza.. Prochy ich leżą pod nagrolb
czenstw, Jakle wymkaJą. z tego stanu kami, u1undowanemi prz,ez Po1aków 
rzeczy.. we Francji. Na jednym z ołtarzów za-

Walka z temi mebezpieczeństwami, wieszony jest obraz Matki Boskiej 
to jeden z pierwszych obowiązków na- Częstochowskiej, wierna kopja z Ja
rodOlWyC'h n& Śląsku. Posunięte już ł snej Góry, zwieziona do Francji za ze
naprzód spolszczenie administracji zwoleniem jednego z dawnych arcy-

Teg,oroczna pielgrzymka była 95 
z rzędu od czasu złożenia w kościele 
w Montmorency zwłok Niemcewicza, 
który zmarł w r. 1841. (wel) 

Wystarczy raz spróbować, 
aby przekonać się, że użycie 

"OPE TY" 
skraca CZaR przygotowania 

marmelad - galaretek i konfltDl' 
do 9 minut 
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Znan1ienny głos 
War s z a w a .. (Tel. wł.). W półu

rzędowej "Polskiej InformaCji Poli
tycznej" ukazał się artykuł na temat 
wystąpień gdańskich w Genewie i wi
zyty "Leipziga" w Gdańsku~ W obu 
sprawach "Polska Informacja Poli
tyczna" zajmuje stanowisko ujawnio
ne już przez prasę "sanacyjną". Twier
dzi ona, że sprawa wizyty okrętu 
"Leipzig" posiada charakter między
narodowy i że miarodajnych wyjaś
nień może udzielić tylko rząd nie
miecki. Jeśli chodzi o wystąpienie 
Greisera w Gdańsku, to "Polska In
formacja Polityczna" nazywa je mało 
licującem z powagą forum genewskie
go, poczem podkreśla, że "dla ' opinji 
polskiej nie będzie Obojętny fakt, że 
prezydent senatu z dużym naciskiem 
podkreślił respektowanie praw pol
skich w Gdańsku". 

Nowe odznaki 
służbowe policji 
W nr. 51 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 

6 bm. ogłosz'one zostało rozporzą,dzenie mi
nisterstwa spraw wewnętrznych, wydane 
w pOJ."lO'Zumieniu z ministrem spraw woj
skowych, w sprawie zmiany prze:pisów o 
umundurowaniu i uzbrojeniu poli.cji pali
stwowej. Nowe odznaki służbowe w poli
cji sa, id9lIltyczne z dystynkcjami wojsko
wemi. 

W myśl tego rozporza,dzenia, szerego
wi policji będą nosili na naramiennikach 
i czapkach etosownie do szarży białe wa,
skie galony taśmowe Z wypustkami barwy 
niebieskiej. POBterunkowy mieć będzie 2 
galony poprzecz.ne na naramiennikach i 
dwa na czapce tuż pod orzełkiem, starszy 
posterunkowy 3 galony poprzeczne na na
ramiennikach i na czapce, przodownik ga
lon wzdlut brzegów naramiennika z wy
jątkiem dolnego brzegu wszytego do ręka
wa i 1 grudnia w kształcie kąta wierz
chołkiem do daszka na czapce, starszy 
przodownik nosić ma galon jak u przo
downika, ponadto galon przez środek 
wzdłuż narami ennika i na czapce 2 galo ... 
niki w k8zt&lcie ką;tów jede>n w drugim. 

Szere.gowi z wykształceniem średniem 
lub będący oficerami rezerwy mają nara
mienniki na płaszczach i kurtkach obszyte 
sznuI1kiem kręconym z dwóch żyłek, błę
kitnej i białej. Szeregowi, władający obce
mi językami, nosić będa, na lewym ręka
wie kurtek i ;płaszczy czarną. przepaskę z 
wyhaftowanym na niej cz'WorOibokiem. we
wnątrz którego uł(l,żono barwy daneg() 
państwa. Nad czworobokiem pośrod,ku je
go górnej krawędzi umieszczona zostanie 
biała haftowana litera łacińska. oznacza
ja,ca ,począ;tJk<'wa, nazwę dane.go państwa. 
8zereg(l wi pełniący służbę na drogach 
wodnych, iIl06ić maja, srebrną, haftowana, 
kotwicę na prawym rękawie bluzy. 

W czasie pełnienia służby szeregowi po_ 
licjanCi iIlosić będą na prawym boku kurt· 
ki lub płaszcza specjalny znaczek z nume
rem danego iPolicjanta. 

Oficerowie policji państw. !będą mieć na 
.naramiennikach i czapkach, .podobnie ja,k 
wojskowi, srebrne matowe galoniki po~ 
przeczme (lraz srebrne matowe stylizowane 
gwiazdki, p()nadto poc.pinki na czapka,ch 
z. taśmy galonowej na skórzanem podszy
oCIU. 

StO'pnie służbowe oficeró~ zostały 00-
znaczone w ten sposób: as·pirant - 1 
gwiazdka na naramiennikach i na czapce 
1 galon..sznurek dokoła górnego szwu oto
ka oraz 1 gwiazdka na przodzie otoka pod 
orzełkiem, podkomisarz - na naramienni
kach 2 gwiazd,ki i na czapce 1 galon i 2 
gwiazdki, komisarz - 3 gwiazdki, nadko
misarz - na naramiennikach 2 galooiki 
poprzeczne i 1 gwiazdka, a na czapce 2 
galoniki..sznUl'ki dokoła górnego szwu 0-
toka i 1 ·gwiazd!ka, podinspektor - 2 galIO
nik i i 2 gwiazdki, ioopektor - 2 galoniki 
i 3 gwiazdki, nadinspektor - 3 galoniki 
po:przeczne i 3 gwiazdki na naramienni
kach. Tak samo również na czapce. Gooe
ralny inspektor mieć będzie dystynkcje 
podObne do generała brygady. 

Na naramie,nnikach tak szeregowi jak l 
?iicerow!e nosić będą iIlumer okręgu wo
J8wódzklego, 6zere-go-wi zaś i oficerowie 
komendy głów,oej litery K. G. 

~()lic~anci przydzieleni do służby śle-d
czeJ nosIć ibędą w sposób .nie vidoczny spe.
cjalny zna,czek legitym:lcyjny, okazywany 
tylko w razie potrzeby. 

Ro'Zporzą.dzenie niniejsze wejdzie w ty ... 
cle J. dniem 1 sieJ'1P'llia. 1936 r. 
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Kalendan ny.n.-kat. Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
Czwartek: Zenona. m., Ro~óJ chrll8ŚciJ'ańskiej organizacJ', han-

Jana z DukVi 
Li ieet 

dłowej. Kupiectwo detaliczne i drobni 
Piątek: 7 br. śpiących przemysłowcy na ter enie Łodzi i woje-

Kalendarz 1łowlańskl wódz twa, w walce o odżydzenie handlu 
C%Wartek: CY'l'yla wyk<J.zuj-ą wiele żywotnośoi, wyrazem oze-
Piąłek: Radzj wója .go jest ol'iganizowanie coraZ to nowych 

S"'. hód 34;1 .placówek na terenie pOBzcze.p;ól1nych miast. 
Czwartek :a ...... ca: wsr A • Z . Ch _.. < k' h K ' d zachód 20,14 r~eszell!e " rzescl.J!:t1l8 -10 Upcow e-

,....... . _. . tahcl'mych l drobnyoh przemysłowców wo-
, . D!ug~sc dma 16 g. 33 mm. I jewództwa łódzkiego w bież. tygodniu 
Xsl~tyca: _ w6c.hód 21,;:>9 . zachód 9,tO I zwołuje przez centra.lę łódzką, organizacyj-

Faza: ;) dZień po pelnl. ne zebrania w Dobrej, pow. Turek i Zduń

d~ redak[ji i admiootratji łI tolllt 
W.fop ~d.kcJl I .dmfał_łracQI .7U1 

Piotrkowaka' 91 
GocbiaJ pnJJ~ dla into.a;eHllhh!! 

od 10·-12 - -
&SiM Cli 

NOCNE DV2URV APTEK 
No,cy dz,isiejszej dyturują aJPteki: I{as, 

f)el"kiewicza, ~ierska ał, Ryehtel' l Lobo· 
da, 11 Lietopada 86. Bojaręki 1 Schatz. 
Przejazd 19, Zundele.W~0z (2:yd), Piotl'kow
ska 25, C~. Rytel, Kopernika 28, M. LIpiec 
(Zyd), Piotrkowska 193, ł\łopo,towtł,Ęl i S-ka 
Rzgowska 147. 

Pogotowi, Qdał&kle~ tel 100-90. 
Pogotowie ". C. K.t tp.ł. 102-40. 
Pogotowie ubeapieczalab tel. ~·10. 
Strat: tel. S. 

TEATRY Ł6DZKIE 
Teatr Miejskl ~ "Słoń W I'kladzie por

celany", 

Teatr LatnJ (ul, Piotrkowsk$) .... · .. Szą
lona Lola", 

KINA 1.6 ZKIE 
Metro-Ądda ;..,.. "Ulal'tL qłąni, ehłofJcy 

ma,Jowani''. 
MimOla ;....; .. Noc wesellla" 1 "Cyl'.\;, Bar

numa". 
CapiłoI = .. Dla Qie,bie t.ańczę" . 
Corso '-= ,.A. B. C. mHości'\ i "Eksprees 

nr. fis". 
Pnedwi$le ~ "J,ł;ohater mimowo}i". 
Hialto - ,;rurandot" . 
Palace - .,Złamane sercę", 

Oświatowy ~ TajemI\.ie~a dama" i 
"Pieśń kozaka". 

Ikar .- "Katiusza" .,PQjedynek ze 
śmiercią". 

Miraz .....,. "Oczy czarne". 
StylOWy - .oZ pil'.mięt·nika detektywą", 

KOMUNIKATY 
Pop\\lamy poeląg do Wilna. Jak BiE: do

wiadujemy, n,> nadchodzącą niędzięlę Li
ga Popienvnia Turystyki uruchamia. z 
Lo-dzi cały f!zere-g tanich {lociągów pQopu
larnych. Mi~d];y innemi w }!liątek o godzi
n ie 20 miJl. 5;) z dworca Łódź-K~I.1. odejdzie 
pociąg do Wilna; IpowTót do Łodzi nastą
pi w dniu 13 liipca o godz. 5 mir .. 45. 

K06~t pJ"Zejazdu w obie stroJlY W,vHOIS) 
15 'zł 60 gr, ·przyczw kę.idy llCaet1tnik wy~ 
{)lec~·ki łąl'zuie z biletem (}tr~Ymuje ti'IVa. 
bez.p.łatne ku.po'BY, upr;l.wniajB,ce do. );;~rzy .. 
stania w Wllnie ze zniżek w autobUSach 
miejskich, hotelaoh, rootaurau.Tach tea
trach i t. p, - ObBlugą tUf)i6t6w w Wilnie 
zajmuje się Związek Pro·p.agandy Turysty
ki Ziemi Wileńskiej. Wilno, ul. Mickiewi
cza 32, tel. 21-20. 

Za.miejseowi uczMtnioy wycieczki, przy 
dojeździe Ipociągami z miejsc z8Jmiesz\(a
nia d-o etacji ooejścia pociągu po·pularnego 
i w drodze ;powrotnej d() miejsc zamiesz
kania, prz.y &dlegi:ościach od 20 do 150 km, 
na 'Podstawie nabytych kart- kO'ntrol,nyoh, 
·k.().r~ystać mogą z liO proo. znitl<i przejaz, 
dQwej. Karty ko:ntro~ne na ten pociąg są 
do nabyola. W klasie biletowej n'a st, Łódź
Kal., oraz we wszystki oh oddziałach ~ a
genturach biur podrózy .,Orbis" !i "WagoM 
Lits Cook". 

Poza tem na trzydniową wycieczkę do 
Gdyni wyjeżdżają pracownicY fabryki Po
znańskie,go w lici!bie 700 O(łQb. Wyciecz.kIl 
tę prowadzi dyr, WalczyńBki. Przewidzia
ne jest równie2 uruchomienie pQcią.gu 'po
pularnego dla Łódz1\i~o Rt-bo-tniczego 
'Sportowego Komitetu Okrę,gowego, który 
dla swych członków w. licz,bil? 500 osób u
rządza jednodniową wvcieezk~ do Toma
sZO'wa i Niebieskich Źródeł. 

Prawdziwie baJęezna aeczl To zdanie, 
:powtarzane codziennie przez dziesią,t,ki za
eh\vyc(mych ~ań domu, moima obecnie 
słyszeć w lokalu firmy Karol Jańczewski, 
gdzie właśnie w ty·ch dniach adbywaJą się 
praktyczne pokazy prania Persilem. Trze
ba ;przyz'nać, że na prawdę jest eoś bajecz
nego w widoku kolorowej bieliizny, zarów
no wełnianej .iak 'Ze sztucznegO' jedwabiu, 
lI!kazującej się w przecud,nej świeżości i 
blasku; pc odbfciu k Iwieli w rozczy'nie 
persilowym. A w jak Cz}rstym i ()leganckim 
stanie zostaje ona zwracana do rą,k u
oSzczęśliwonych posiadaczek po wysusze· 
niu! (Suszenie odbywa się 'ZapO'moeą l.awi
jania w biale pl'~eściera4ła i jest dla wie
lu ·pań czemś zupełnie nowęm). Motna tyl
j{o'fl'Ogratulować firmie K. Jańczewski w 
Łodzi, uli. Rz.gowska 7,6 szczęśUwe.go ,po
mysłu ta,kich pokazów, a żadne z na6zych 
pań nie ł>owi'l'łna zaniedbać aJ,')oS6bno~ci 
ich ~()~~cze;nta.! 

i:g399 

skiej Wo,li. W dniu 12 bm. w obu tych 
miastach wyłonione me.·ją być władze no
wych kól zrzeszenia. Na dzień 19 bm. po
dobne zebranie organizacyj.ne zwolane zo
stało .w Konstantynowie, a na 26 bm. w 
Rudzie Pabjanickiej, gdzie już tymczaso
we komic3je organizacyjne zrzeezenia pra
cU.ią.. Niezalei:nie D'd te~o w Szad'ku, w 
mocno zazydzonyr:h Po,ddębicach, zrzesze
nie uruchomiło swe oddziały, liezące po 
kilkadziesiąt czło.nków. (k) 

NOTU.J""~Y 
Właśeic._~J domn 'Ponosi odpowiedział

aoś, przy remoncie, w razie angilżowania 
osób nieuprawillonych. W związku z wy" 
padkiem, jaki mial miejsce na ul. Kamien
nej 17 podcząs remontowania domu, g-dz:e 
wskutek upadku z II piętra , doznał cięż
l<ich obrażeń 20-letni Bole~sill.w Węglsw
ski, w Inspekeji Pracy odbyła się konfe
r~ncja poświęcona tej s.pra'ivie. W nara.
da.oh wziął udział przedstawiOiel Inspekcji 
Budowlanej. \V wyniku obrad postano
wiono, że właściciele domów rQzpcx:zyna
jący remont, winni zltłosić o tem w In
spekcji budowlanej podftjąc nazwisko ori
powie1zialnego kierownika, nadzorujące
go roboty, Wraz ze zgło-szeniem Q roz'po
c1ięoiu !'obót właściciel względnie urpra
wniony da prowadzenia. robót kierow'nik 
winni podpisać deklarację, iż przyjmuj/\ 
odpowiedzialność za WYPadki wyFJikłe na 
roPocie. W l'azie, gdy w1aścioiel śwadomie, 
czy też nieświa·dowie angażuje osobę nie
ąprawpto'llą do jJrowadzenia. robJt. odpo
wiedziah'lość spada wyłącznie n& właści
ciela domu. (k) 

PRZ.ED WYBORAMI 
Zmiany w składzie komiSji wyborczej 

W składzie komisyj wyborczych zaszły 
zmianv. 

Do . Głównej Komisji Wyborczej p. WO'
jewoda. łódzki Hauke-Nowak na miejsce 
Modesta Słoniowskieg-o, notarjusza. powo
łał w charakterze zastępcy czł'JJlka dr. Ta
deusza Mogiwickiego, 

Do II Komisjj Okręgowej - z ramienia 
prezydenta miasta na mieJsce Władysława 
Dnrnera powOlany został w charakterze 
cdonka. Stanisław Dobranioki. adwokat 
za$ d0 III komisJi okręgowej na miejsce 
Tadeusza Brauna. urzędnika komunalne
go, Wiktor' FokcillSki. emeryt. a na miej
sce dyr. Bronisława Reichera - dr. Hel'
man Pikielny. 

Do IV Komisii OkręgoweJ - na miejsce 
dyl'. Tomasza WilkoI1skiego powołany zo
stał na przewodn i czącego okręgowej ko
misji wyborczj Zygmunt Chąclzynski, dy
rektor K. K. O. miasto, a zamiast członka 
RQmtsjj Chąd2lyń;;kiego - Antoni Purta!. 
nao.zelnili: wydz. wojs)<owego zarządu m . 
Łod~i. Na miejsce kup.cą WitoIdą Barto!?p
w(eza ~ ramiepia pre:?ydenta miasta powo~ 
łano Maksj."Il1iljana Zająca, prżemysłowca. 

Do VI Komisji Wyborczej , zamiast Sta
nisława Dobosza, dyr. Izbv Rzemieś1ni
czej , powołany zostaf w charakterze człon
ka z ramienia prezydenta Juljusz Lew
szt~jn, kupiec, zaś do VII komisji wybor
czej, na miejsce Zygmunta Lśniczaka, u
rzędnika. komunalnego, powolany zostal w 
oual'akterze członka z ramienIa prezy
denta miasta dr. Juljusz Eisner. 

Socjafiścl idą do wyborów sami ••• W 
tyoh dniach od.by~O się posiedzenie Okrę
goweg;o Komitetu Robotniczego P. P. S, dla 
omówienia spraw, zwii3,zanych ze zbliżają
cemi się w"borami do rady mieisltiej w 
Łodzi. Po dłuższej dyskusji prZyjęta zosta
ła. nastęrpująca uchwala: 

,,Polska Part ja Socjalistyczna w nad
chOdząCYCh wyborach do rady miejskiej 
w ysif. ą'P i z własną listą łącznie z klasowe
mi związkami zawodowemi p. n. "P. P. S. 
i klasowe zwiąjlki zawodowe". 

My tu gadu gadu, a "towarzysze" ko
muniści z "antyfaszystowskiego frontu ci
chaczem pomagają... Bo hasłem naczel
nem przy wyborach łódz.)dcll będzię walka 
z szowinizmem i fa,szyzmero we wszelkicll 
jego objawach i formach." 

Znamy się na takie.i .. samodl'lięlności". 

OFIARY I{RYZY U 
Nóż i kwas solny. Na ulicy Przędzalnia

nej 18, w przystępie des.peracjI rozciął so
bie żyły nOŻem M-letni Otto Żakrzewski. 
Lekarz pOf'otowia s·twierdził s-tan poważny 
i skierował denata do szpitala. 

Na ulicy Lipowej zażył w zamiarze sa
mobójczym większej dozy kwasu solnego 
JJezrobotny 37-letni Władysław Stępień, 
zam. przy ulicy Gazowej 7. Despel'ata zna
l e źli prze-ehodnie ni eprzytomnego na uH
cy. Lpknrz stwierd?:il stan ciężki i skiero
wal c1cmata do 8zpitu Ią,. 

W mieszkaniu wlasnem przy ul; Zim
nej 45 w ce<laoh samobÓjczych rozpruł so
bie no~em brzuch bezrobotny 32-1e·tni Ka
zimierz Sobczyk. Desperata z.naleziO'no w 
kałuży krwi z wy;płynięteoml jelitami i w 
stanie groźnym p.rzewie~io'llo do szpitala. 
Powodem samobójstwa byla, nędza. (k) 

KRONIKA WY ADK6W 
Śmierć pGd kołami tramwaju. \V TIu

dzie Pabjanickiej pod tramwaj d0jazdowy 

prowadzO"llY przez m()torowego Joaehlmą 
Przywarskiego w~adł 4-letni Daniel Kar
piński, zamięszkały w Rudzie Pabjanie
kiej przy ul. Staszica 131, Wskute~ wy
padku Chłopiec poniósł śmierć na miejscu, 
Policja zarządziła dochodzenie. (k) 

KRONIKA POLICY.JNA 
1:y owski& Wybtyld. Przy zbiegu ulicy 

Sl,werowej i Narutowicza dwa wyrostj:d 
żydowskie w 'lVieku 15 lat ebrzi.J.oili W go
dzinach rannyoh pl'zejetdżający tramwaj 
Iin.ii Nr. 7 kamieniami, przyczero trafili 
ja,kiegoś pasatera na peronie. Awanturni
czych Żydów zatrzymali przechodnie i od
dali w ręce policji, która z.arzapz,ila w te~ 
sprawie dochodzenie. (k) 

Z,aciekły żydziak. W mIeszkaniu wła
ściciela domu przy ul. Mielozal'f>kie,go 30, 
Ic~a Mosz.ka Zylbersztajna. miala miejsce 
stl'Zelanina, na ę;~częście za,ko.ńC'2io·na bez
krwa wo. Między Zylbersz,tajnem, a je'go 
sy.nem. 23-letnim SzO'elem, wynikła awan
tura na t.le ma.lątkowetp, Szoel Zylber
sztajn w .przy"t~pie g>niewu wydobył re
wohver i oddał do ojoa kil'ka strzałów, 
.przycz.em ·chybił. Stary Zyl·berszŁajn z 
wrzaskiem umknął .na korytarz, a w ślad 
za nim p'Obiegł sY'n, stI"Lelając w dalszym 
ciągu, do·póki miał naboje \v magazynie. 
Sąsiedzi pośpi~zyli napadniętemu na po
moc i ' obezwładnili rozsietxlzoneg() SYna, 
gdy 'ilamierz,ał wnownie załadować rewol
wer. Szoela Zyl'bersztajna aresztowano 
pod zarzutem usiłowanego oj-cobójstwa 
osadzono w więzieniu. (k) 

KRONIKA SĄDOWA 
1:yd oszuk-i1fllł tyda. W fil'mie P. A. 

W. przy ul. Piotrkowskiej 167, wła~oicie
lem której jest Zy;d Maks Zelwer, ujaw
niono naduzycia na szkodę skarbu pań
stwa, w zwili\zku z czem izba skarbowa 
zabrała księgI, rachunki oraz dowody ka
sowe, a równocześnie wdrotone zostało 
doohodzenie o oszu1!two na szkodę skal'
bu. 

W 1935 r. Zelwer zetknął się z'e Stani
sławem Frenklem, kl'e\y'p'ym, jednego z 
sp,dziów (rownież Żydem) ora.z Rafałem 
Strykowsldm (żyd), kterzy za wynagro
dzentem 6.000 złotych mieli wydostać z 
iZby skarbowej zabrane księgi i dokUJnen
ty. Frenkeł podawał się za urzęąnika 
izby. Zelwer jednak, znając swoich współ
wyznawców, na.brał Jlode1rzeń, a gdy po 
zbadaniu flprawy w dl'odz.e prywatnego 
wywiadu, podejrzenia potwierdziły się, 
Frenkiel okazał się ;;;wykłym szantatystą. 
Wtedy Zelwer powiadomił wydzjał śled
czy. 

Na umówione spet.k~nie w cukiernt 
p.rZy ul. PrzeJilzq 6, p.rzybył Zelwer oral!i 
Fr;e{l.kiel ze $trykowskim, przynosząc z 
sobą część l'ac.hunl~6w, które Strykowski 
jeszcze W czasie swojej pracy W biurze 
firmy P. A. W. zdołał wykraść. Równo
cześnie Jednak do cukierni przybyli komi
sarz policji i dwaj wywiadowcy, którzy 
w momencie, kiedy Frenkiel wkładał do 
kieszeni otrzymane 6.000 złotych, areszto
wali go i Strykowskiego. Postawieni przed 
D.d Frenkiel i 8trykowski wyparU się wi

ny. Rozprawa trwa. 

JUDAICA 
Upadłość IIJnlł Ctad;lIia. Karolewsk:).. 

Martufaktq!'a w todzi wys.ta,pHa do wy
działu handlowego sfI,du okręgoweglo w 
\;Varszawie z wnioskiem o ogłoszenie upa· 
(Bosei niejakiemu Pinemowi Alterowi 
któr~ posiadał w Warszawie przy ul. Na: 
lo'wkI 38 skład przędzy. Okazało się te 
Pinem AJter jest rodzonym synem c~clo
twórcy z Góry Kalwarji. .Jako syn cady
ka otrzymywał nieograniczony kredyt 
który w chwili obecneJ przekroczy! i50 
tys. złotYCh, nie licząc 25 tys. zł, jakie po
brał na weksle, 

CZY WIECIE, 2E ••• 
nu bezrobotnych załJ!udnią ł~raz woJe

w6d2;tw,0 łÓdz)det. Wojew6(1~·kie Biuro Fun
duszu Pracy w Łodzi podaje }'\oniZej stan 
'Zatrudnionych robotników na robotach pu
blicznych 'VI' dłl.iu 4 lipca 1936 1'. na terenia 
województwa łÓdzkiego. a mianowicie: od, 
dzi~ł w Ł?dzi 6.269 OBób, ekspozytura w 
Ka·hszu 1.;,36 oę.ób, ekepozvhlTa w Pabia
nicach 2.385 osób, eks}'lozytul'aw 'Piotrko
wie 1.TH osób, ekspozytura w Radomsku 
706 o"ób, ekspo·zytura w TomaBZ0wie 1..Hi 
osób . . Razem 14,084 osób. 

KRONIKA SPQRTOWA 
L. K. S. -. Hakoah (Wiedeń) 1,Q (0:0). 

To C'O chcemy () tym meczu ,pisać, nie bę
dzie sprąwo'zdaniem z zawodów, :!\,dyż 
sprawo·z,danie musielibyśmy powierzyć ra
czej z,upelnie komuś innemu a nie referen
towi sp'O,rtowemu. To co zaprezentowala 
nam dru~y.na żydo'Wi%ka 'Z Wiednia. moż
na nazwać niczem innem, jak tylkO na
bieraniem naiwnych Polaków 'I1a f\'ościnę 
klubów, którym uśmiechają się polskie 
'Złotówki. Takte burdy, jakio '\,idzieliśmy 
na Powy~s7.ym meczu, nie. przynoszą IIU
Atrjackiomu sportowi reklamy i dziwić 
Aię tyll{o nl:\J eźy, ze ,tak ·p-owa2ny związek, 
ja.kim .1P8t Aus-trjacki Zw. P. N. po'zwala 
tn.kit.\mu klubowi wyjeMtać 2a~ranicę w 
~el'u propagO'wania sp·ortu pilJ\:arsłde.go. 
Dziwić się również należy Polskiemu Zw. 
P. N., który ze swe.t strony 'Zezwala na 
ro·z.gl'ywanie swoim. pod'Wla'd:nym drut y
Mm oz tego rodzaju ,,~racza.mi". COlPl'awda 
w ostatnle.t chwiM czytaliśmy zak·az grania 
z Hakoahem, lecz bylo .to trochę za.późno. 
Mamy 'wra~enie, że i Tomasl\ów pójdzie 
za ·przykładem Ł. K. S., .bO'ć wiemy dosko
nale. że Haknah wiedpJ'IRki, zp względ11 na 
swój c.h a rakter rasowy, ma IV l" o ~s ct: mszę-

Dyrekcja KoleJi Elektrycznej LódzJdel S ... 
W Lodzi 

padaj e ninie.iszem do wiadoglOści, że od 
dnia 9 bm. pocią.gi linji 0,8 i 14 kursowaĆ 
będą na\$t~puJI:tcą trasą: 

Linjil "fi": P!a'c YVolno·ści, Nowomiejska, 
ZgieI'Bka, Pla.o Katedralny, Brzezińska, 
Frą.Iloiszkails,ka. Kilińskiego, Napiórkow
s,kiego, Plac Reymonta, Piotrkowska, Rad
wańBka, Żeromskiego, Koperni,ka, Gdań
eka, AndrzeJa, Piotrkowska do Plaou Wol
ności i odwrotnie. 

LiJlja ,,8": Dworze·c Fabryczny, Skwe" 
rowa, Narutowicza , Plac Dąbrowskiego, 
Szterlinga, Pomorska, ·Plac Wolności, 11 
Lis·topada, Gdańi;ka, Kopernika, Dwol'Zeo 
Kaliski i z po w ro·tem, 

Linia "U": Kątna, Cze-rwona, Piotrkow"
ska, Plac Wolno.ści, 11 Listopada, Cmen
tarna, Srebrzyńska , Os·iedle Mątwilla Mi
reckieogo i z ,powrotem. 

W związku z 'Zakończel!1iem Tobót o,d 
ulicy 11 Lii>topada pociągi linji .,6" kurso ... 
wać będą F:wą normalną -trasą, t. j.: Ro>ki .. 
cińską ()d SzpUałnel. GlóWJla, Piotrkow
ska, Radwańska, Żeromskiego, Kopernika, 
Gdańska, 11 Listopada, Plac Wolności. ' 
Nowomiejska, Zgiers'ka, Plac Katooralny. 
Brzezińska - Doły i z pD'wrotem. 

W związku z 'robotami na ul. Głównej 
trasa .pociągu linji ,,17" będzie czasowo 
zmieniona, mianowicie: Kilińskiego, Pne
jazd, Pio-t!'ko wek a, >6 Sierpnia, Alleje Ko
ściu-s.zki, Legjonów, Pla.c Hallera. i z po
w1'Qitem. ;r 4.076 

dzie zwolenników, którzy baI'dz~ ch~tnie 
bywają na meozach, ro·z.grywanyeh z tą, 
dl'uży.ną. Oczy'wiście, wobec zaka'zu władz 
!piłkarskich grania z Hakoahem, obni,żyła 
się ;prawie o 50 ,proc. cena goszczenia tej 
druzyny i jak w cichoś.ci mówią, zaintel'e
tlowaui i wtajemniczeni, zamiast ,pierwo-t
nie sumę zł 1000, wobec zakazu d06'taja" 
,,?:agranioCz'I1i goście" tylko 600 złotych i 
Jwntentują się tem. Grunt to interes. 

Równiet i poć! adresem kierowniotwa 
sekcji .piłkarski e j Ł. K. S. nalaży .się słów
.ko, Sprowa'dzanie tego rodzaju zespołów, 
które raczej maja. na celu 1ylko wyłudza
nie pienię.dzy od nahvnej publi-nz,ności 
wzamian 'la kopa.ninę i brutalne p'ora
chunki z poszcz ególnymi gra·czami. Nic 

'więo dziwnego, że gra stala na poziomi&, 
·k tóry da wal wra żenie łobuzerskiej bójki, 
a nie mecZ'U piłkarskiego . To też dość licz
nie zebrana publi czność jut na pół .gD'dzi
ny przed zakończeniem meczu, opuszczała 
,gremJalnie boisko. Reszta zaś oJ\:rzykami 
oburzeni.a i gwizclami żegnała "zagrani,cz
nych gości". DOBlwnal'e do meozu dostroił 
się sędzia prowadzą.cy zawody, p. War
dę5zkiewicz. Bl'amkę dla Lodzian strzelił 
LewanclO'wli!ki. 

Zawody pięściarskie Sokoła. W nadcho
dzący czwartelt urządza sekCja '13ięściar
ska Sok·oła drugie zawody xniędzyJ>.J.ubowe 
w boksie z cyklu 'treningów bokserskich. 
W zawodach tych weźmie udział cały sze
reg znanych zawodników lódzki'ch. Poza 
walkami ibO'ksefflkiemi 'Odbędą się trzy 
walki zapaśnicze, w ;których uczeę;tniczą 
najlepsi za.paśnioy. Początek zawodów wy
'z-ną,cz.onO' na godz. 20, poisko przy ul. TyJ
>l.lej. 

OlimpIJczycy l drużyna narod<twa VI 
Łodzi. Zarząd ŁÓdzk iego Okrf}gowego Z·w. 
Kola.mkie-go czynił o.ćI, dluższe,goczal3u u
"ilne starania, eelem zD'I'lganizowania pier
wszych tegorooznych torowych zawodów 
kolal'i3Jd-ch w Łodzi. Początkowo miała to 
być impreza międzY'narodowa, która jed
nak nie doszła do SKutku z p'owodów od 
związku łÓdzkiego niezaleznych, a które 
swego ozasu ,porU$zali§my. Obecnie pOCZy
nania Ł. O. Z. K. z~taly ostatecznie u
wieńezone ipomyślnym skutkiem i w ·dniu 
dz·isiejszym w godzinach wieczorowych 
o·dbędą się na torze helenO'wskim pierwsze 
tegorocZ'ne zawody lw!ars.kie. ImpreZa ta 
zapowiada się niezwyJilo interesujqco, 
.gdyż obo,k najlepszych kolarzy łódzkich 
weźmie w niej udział liczna ekipa zawod
ników sto.le:cznych. Ostateczny skład dru
żyny warszawskiej, który będzie starto
wać, juź jest wia,domy i mamy pe-W'l1'o·Ść, 
że :przyjadą czołowi zawodnicy z czIenka
mi drużyny narodowej torowej i dl'użyny 
o·limpijskiej szosQ\wej na czele. 

Na ·pro·gram zaW'o·dów zloży lS.ię cały 
szereg bie-gów spri,nterskich, jak i też bar. 
dz.o em0ejonują.cy bi e.g amerY'kański ,para
tpi. k'tÓI'y zostallie roze-gl'any na dystą,'f\eie 
50 ~dln. W biegu !limerykaI'IBJ<iPl- uczestni
czyć będą '~;11ani w Łodzi z zeszłoroc'znych 
za wod6w kolarze stole,czni z !pa.rą Micha
lak-Sta('zyński na czele. Ł. O. Z. K, ,chcąc 
uprzystp'-pnió ()gląclanie tyoh zawodów Jak 
najszerszym 'l'zcszom publi-C'zności, ustalit 
mi'nimalne ceny ,,"stępu - od 25 groszy, 
Zawody rozpoczną się o godz. 7.30 wieczo
rem i ocłbywać się będą na rzęsiście oświe
tl'(J.llym ,torze. 

l.. T. S, G. w Warszawie. Tegoraozny 
mistrz klasy A o.krę.gu łódzkiego, jUi; w 
nadclwdzącq niedzielę przystępuje do mię
chyokr(lgo\.vych rozgry\Yek o wejście do IIi
Igi. Ze wz,ględu na ,to jedna·k, że l1ie we 
'ws zystkich jeS7,:'cze okręgf'ch z09.tal wy
łuniony m js,tl"Z , progra,m rozgrywek mię
dzyokrę.gowycn jest jeólzcze bardzo "krom
ny. Lodziamie w Warsza wie grają z mi
strzem sto.licy Skodą. Sądząc po ostatni ch 
sukcesach, Jakie zeepół naBzę.go mistrza 
odnosi! na boiBkach łódzkieh, 'po meczu ze 
Skodą, przywiezie do Łodzi dwa ;pierwsze 
cenne 'punkty. Poza tem .grają jeszcze w 
drugioj grupie mi ' trz Wilna Śmigły z mi
s t rzem hialostock iego \V. K S. Grodno i 
m i,,,irz \V olyn;a z m i.3 1l'zcm P olcs :a. 
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Skład Fabryczny BR. lASlhsHI 
Złotym medalem nagrodzony na Wystawie -Targach w Łodzi 

Jan Janowski, Łódź Bron[hinol 
Lódź, ul. 11 Listapada 5 

poleca: wełny, iedwabie, białe płótna, lniane .,łótna, firanki, pODczochy, 

rekawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w nainowsze modne materjały. 

Sienkiewicza 91 - Tel. 168-63 n 13060 

8Z\'ŁDY, REKLAlIIY, LITERY PLASTYCZNE. MA
Ł.ł.RSTWO DEKOR.ł.CYJ~E - Ceny lliskie! 

~~O~B~S~Ł~U~G~A~S~O~L~I~D~N~A~.~~~~~n~g~7~~~~~O~B~SŁ~U~G~A~S~O~L~I~D~N~A~~~~~~ i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

bardzo s k u t e c z D y środeli 
przeciwkO cierpieniom dr6g 
oddechowych jak: katu 
oskrzeli i płuc, kaszel, kOol 
klusz. zaflegmieDie l L p. 

Nazwa zastrzeżona 
OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszelką biżuterię Zakład Zduilski Zakład Wyrobów Skórzano-galanteryjnych KróL Uprzywn. Apteka 

<Xl wyrób własny zegary. zegarki i platery "e E B A lU I K~' J. Jabłoński i I. Moszczyński 
~ poleca Lódź. Sienkiewicza 30, teł. 194-19. Łódź, Główna II, poleca: Torebki 
~ damskie właęn. wyrobu, oraz: kufry, W. S Z l:" .M A IN S K ~ WykoJluje wszelkie roboty w 7."- walizy, paski bagażowe, plecaki, teki, !

,Pod Białym Orłem" 
Zal. r. 156l,. K. Skarżyńskl. 
PozDań. Stary RYDek ,t. I k'res zduństwa wchodzące. PUllk -

j Łódź, Główna 41 lualnie i z gwarancją. Piece i tornistry, portfele i papierośnice 
kuchnie przenoone na składzie. pO cenach fabrycznych. n 12 658 

ng 12524 Du2;y wybór. - Ceny niskie. ng7423 I Telefony nr. 12-01 i 58-13. I 
pg 4895 . ' 
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Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 gr06zy, ka.Me 
dalsze słowo 10 gr06Zy. fi licw'" Jedno słowo, 
l, w, z. a ... ka2;de stanowi 1 słowo_ 1edno ogło
Azenie nie .moie przekraczać 100 _łów. wtem 

5 nagłówkowYch. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zenia wśród drobnych: t-łamcnry mUlmetr 30 groszy. 

E li 30 I Kolonjalkę 
1. pOMY • PARCELE prywatne. ziemia psze.nna. inwen- . towarem. urządzeniem, mieszka-

tarze, budynki masywne. Agenci niem. dobrze zaprowadzoną bez 
Gdynl'a wykluczeni. Koszarski. leśniczy konkurencji sprzedam - powód Gospodarstwo 

• państwowy Biskupice. powiat choroba, cena 2000,- Rybczyń- b 
,Mapkę. plany parcel. prospe.kt Poznań. zd 64919 ski. Dominowo. pow. Sroda. rentowhe 52 morgi pszenno- ura-
Ilustrowany. wysyla bez2latme: zd 64 063 czanyc. inwentarzem. ogrodem, 
Towarzystwo 'l'erenowe.Rumja·. wpłaty 8000 sprz.edam. Strabel, 
Zagórze, pod Gdynią. zd 58537 Resztowkę Gospodarstwo Poznań. Slowac!gego 21. 

130 bura~ana, pełne żni,,:a. iJ:1- 10 morgowe, dom mieszkalny, zd 6i> 154 
. Dom Iwentarz zywy m2,rtwy Splł~.ąZl1le zabudowania. sprzedam. Rzeski, G d two 

PIętrowy skladem, ogrodem. Ce- ~przedam. AgencI wykluczellI. - PoŁaszew stacja kolejowa Owi!'i- OSpO ars '- d 
na 6800 zloty{!h, dochód 840 rocz- l'ferty Orędownik. Poznań ska.' zd 64 893 ~ morgi, masywne~ zauu owa-
nie. Bloclt. Poznań. Aleje Mar- :/iG 64978 mem, kom p.!etJly m _ll1wentarzem 
cin.kowskiego 15. zd 64867 Dom spowodu wYJazdu la 000,- sprze-

Skład owoco'w 7 ubl'kacvJ' 2'/ . d dam. Strabel. Poznań. Sdll1~ac-

Znak oferty naprzy klad: z 16924,. n 2'N5, d 1 '/'90 
l L d. - 1 &ł()Wo. 

Drołlne ogł04un1a w dni II)(ywszednie prsJ1mU1. 
sl4t do godz. 10,30, w soboty 1 dni pr.zt1ih1,

teczne przyjmuje się do godz. 10,m. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ng 121M/6 

• • morglogro u kiego 21. z w 153 G d tw D • Domek ' kr' owocowo - warzywnego. oploto- ospo ars a ZlewCzyna 
4 ubikacje o"rodem 6 500, wplaty l eu OW wane, bcz dlugu pow. mieście 60 ~ mórg i 60 mórg dreIlQwane, - \<czciwa, pracowita., ezysta i su-
4500 Poznan1u spowodu wyjazdu bardw dobrze za,prowad!Lony sprzedam. Ofl'rty Orędownik b . .. pelnem żniwem, inwentarzami mienna przyjmie pooade. n~jch~L-
spiesznie. Bloch. Poznań, Aleje i pros'Perujący. przy pryncyrpal- zd 64943 uraczanej zabud?wama. mwen- wydzierżawię. Strabel. Poznań. niej do 2 osób. ZglOS2ienia do E:u-
Marcinkowskiego 15. zd 64 658 nej ulicy miasta Leszna. zaraz tarze I klasy od NIemca gotó,,:ką Słowackiego 21 zd 65152 nera Poznańskiego zdg 64509 

za ca. 3500 zlotych SlPowodu sto- Mam 13000. Szymala. Poznań. \Vlel- -;.:.::..:.:..;==:::.:.-=::. ___ -=~.;...;;..= 
sUl1ków rodzinnych do sprlleda- . lk' ,,- t· - kie Garbary 14 - 4. zd 65104 SkI d P ·eDka Dom nia. Zgłoszenia \Viczyński Le- wIe I wyu!>r gospodars w mmeJ- a aD.l 

I p., d k' 4~ T j 1?2 szych - wl(:kszych. male wplaty. Gospodarstwo mieszkaniem blisko Poznania, na §redniem wykształceniem szuka nowy. morga ziemi, cena 2000,
bez dlugu. Husiar, Nowemiasto 
n. Wartą. Znaczek na odpowiedź. 

szno, U. I \S'U S lego u. e. _. prywatne. Rusiar, Nowemiasto obuwie lub bławaty. tanio wy- posady sklad~ dziec~ ~a8jcrki 
n 14649 n/\Vartą. Znaczek na odpowiedź. 64 morgi buraczane 'y.Ę.iekrzu . dzierżawię. egzystencja pewna. na majlltek. vfert,. A1IrJer Po-

zd 64 936 S lm. k ' zd 64 941 ~powo\l\l !imli'rć'] włascH!IPla, - Zgloszenia Orodownik zd 65 026 znański !ld.g 64 839 te ars le wplaty 15000.- Strabel. Poznań '< 

narzęqzia w dobryu:n s-tanie. do 73 Słowac·l- iego 21. zd 65 liil Piekarni b) l • 
Domek nabyc!a: Zgłoszel1la. JlI!gleUo, morgi zabudowanie nowe. inwen- K- przepisowej poszukuję w dzier- _==-

Tr.zemesznie, morga ogrodu. do- Czel"meJewo, 'Pow. Gmezno. tarzem. przy mieście. Cena 16000 18. DZIER~A WY ... żawę. Wl. Królikowski, Ino- FrYZJ.er _ . - .. ' 
ch6d roczny 985. miesz)ran.ie wol- zd 64701 wplaty 7000. Husiar. Nowemia- _ wrocław, ul. Szkolna 7 a. _ 
ne. Cęna 8100. DutkleWlcz, - Restaurację sto n/W. zd &.l933 I zd 65 011 z kartą rzemieślmczą poSzukUJe 
C4wahs:/iewo 70, Poznań. . . . --- nteres 1l0sady, miejscowość obojlltna. -

zd 64916 w Krzyzowmkach prz.y Ławląy Gospodarstwo zbożowy. dobrze prosperujący Piekarnię Zgłoszenia: Gdynia. Kielecka 21t 
nad szosą -ł:rzy koścIeI!! ta!,l!> 60 mórg pszennej żytniej. ŻYWY przy Poznaniu zaraz wydzierża- oddam dzierżawę, 40 lat w ,ied- m. L n 1350" 

Dom sp~zedam_ rych, Krzyzownlkl- martwy inwentarz. cena podług wię. Oferty Oredownik, Poznań nych rokach dobrze prosperUjąca S f 
. - OSIedle. zd 64 311 "d L' k B d k . t d 64 909 '< K zo er czynszowy PIekarnią, mleszka- uoq Y. In, ru zew o. powla z w Zgłoszenia: Agentura urjera 

niem składem wolnym przed- Gmezno. zd 6S 120 Poznańskiego. J arocin. n 14 684 mechanik znający wszelkie moro. 
mieście Poznania 16500 sprzeda Skład I Gospodarstwo ry POSZUkuje posady. Oferty Ol'C-
Ratajczak, Poznań, Skarbowa 18 towarów krótkich z mieszka- Gospodarstwo 6() mórg pelnym żniwem. inwen- Piekarni downik zd 65 099 

zd 65 018 niem korzystnie sprzedam spowo- 7;; m6rg' wydzierżawie lub sprze- tarzem blisko miasta" wydzierża- celem dzierz<lwy najchęt- .. -_________ II1II 
du choroby. Oferty Orędownik dam. Poznań, Strzałkowski. - wię objęcie 3500.- ;:,trabel. Po- właściciela. Zgłoszenia: 

D k zd 64 983 Ostrówek 10. zd 65116 znań. Słowackiego 21. zd 64 433 Kurjera PoznańskiegoJ 
ome n 14680 

ogród 1200.- parrpla 8000 m' 
] 000,- rlom 6 mip~zkań Wino
J'!"rnd;\'. Poznań. ChwRli~zpwo 74. 
m. 7. 7.n Il!) 074 

Człowieka 

Parcelkę 
przl'wla~z~zl'lliem bez uługu cz~
i<ciowo ?ahunowanll. 20 drzew, 50 
krzewów ~pip~znie sprzed11m. 
~warz~nz. IIallpra. Nowicki. 

zr16:; Oiill 

nwnt z IH}\\,ie"ci .. C·hlopi" (Lnto) 
\\'1. RI')'montn: 14.aO muz)·kn I('k
ka (ply,t)·): 15.36 \\';ar1amn~r·i ::0-

Piątek. 10 lip('a. "'!lo.larcze z \\'ar~zawv: 18.00 -
.. Pi"knn ziMni Doonol't'kiei: mia· 

6.30 audycje poranne:. 11.57 - sto Dor] znaikipm bialvch mnichów 
sHmal czasu: 13.05 dz:ennik 00- - Kartuzy" r .. lieton: 18.15 ulwo
lud,nio'Wy : 15.30 wiarloonośC'i I!"O- ry Ludow·ira HooyckiNW (ułyly). 
6Podarcze: 15.45 r<fz.mo"~ z cho- Piątek. 10 lipca. 
TYmi .1;:<. kaneolann l\f ichnla Rf'Jka- Lwów _ 12.03 .Nieśmierlelme 

C• h . k sa (ze L"'owa) : 16.00 .. M iniatury l .l· (I ) 19 -- f leC oClne m'llzyez.ne·' w wTkch!laru,u G-rkie- me oulf. ·0 yty: ~.OO in Or:mart:OT 

bC'hrześcijallskl pensjonat .. Ple- .,t ry Kameralnej ood dn. Anama lury-tyc?Jny' 13.00 życie stowa
anja" b1i~ko lazlenek, pokoje slo- Nermana (z Krak~a): 16.45 _ rzys:zeń re-p-ionałnycb: 14.30 .. Mp

neczne - kuchnia pierwszorzędna .. Wewne·trzne prace P. O. \v. w lodje papularne" (lpły·ty): 15.30 
zd fM 968 13,tach Hł14-19!15" - ,)dczyt: - wiadoono·':;~j !roooodaro7.e (z War-

17.00 red,tal śoiE'waczy Stan: .. lawy • .zaw~·): 18.00 .. Burku,t - ul'l'oio
Korw i.,-Szy.manow,;'kiei : 17.20 _ wisko in pal"tiII~us t'TI fitl e1i<um " 
tl'io ·alano\\'(> P oh5kie.l!o Ra rJja: PQlg.: 18.10 .Przaś;niczki" (olyty). 
17.50 porarlnik sportowy: 18.45 - Piątek. 10 lipca. 

Kawaler .. Samochodem orzez Po<lske": - Katowice - 12.03 za'ooanmiane 
18.50 Bi·uro Studjó<w rorz;m a wia 7.e ll,t~\'ory slawnych kOOnlJnzytorów 

lat 26, .i'1Łel,igentny. wlasny inte- s I·u cha czam.i P. R.: 19.00 ·Wielki (olNy z War<.za\Vy): 12.55 ch,,,,:!. 
res rzezl1lckl . dohrze pro. perujący koncert mU'z:vki pc>l<.k:ei z -n' awl'~ ka spolerzna: 13.02 wiadomosi'i 
szuk.a odpo\Vle~n!ej żony zami/o- lu w K 'ralwwie. 'Vyk.: Ork ie tra zieżace: 13.15 ooera i aperetka 
wal1lem do J'zezlllctwa. Posag dla. SnUJfoJliczna P. R. pod dyrekcia (płyty): 14.13 ?riadomo<ci l!'iE'l'do
wSP9!npgo dobra pożadany. ZgIO-' Grozego.rza F itel'berjg'a i chór mie- WP: 15.30 le'ke.ia i~:zyka pols.kieJ:w: 
s~enta ~l'oste Restante Szamotnly ~zany (nOlluczone chóry To>\V. 18.00 ,,"iadomooci radiote-chmi.czne 
Nr. 50103. zd 64250 Muz. i To,w. Or3<t()fl'yine.go w 18.10 muzyka lekka (,plv,tv l. 

Kra'lwwil') pod dy,r. . Boleslawa 
Celem Wa'Hek""Valewts,kieo!!'o i Adamn Piątek. 10 lipca. 

KO,oyeifilSkielgo ('z Kra;kQowa). ~ Kraków - 12.03 tallliec ,PiTzed o-otworzenia kawiarni cuikierni szu
ka wspólniczki lub wspólnika 
p:tnna samotna. Oferty Orędow
nI k, Poznań zd 64 911 

Fryzjer 
k!lwa,ler. lat31. posiadający fry
zJernIę w Gdyni. dobrym miej
scu. poszukuje fryzjerki pierw
szorzędnej. obeznanej dobrze w 
zawod~ie .fryzjerskim. Dla dobrl.l 
Pr:ZCdslęblorstwa pożądana nie
"'.lelka g'otówka, cel matrymo-

przerWle oltodlz. 20.00 .recytacJe. hiil!de.m ... ('oqytl:y): 12.55 a'u,dycj.a 
o :Wa..yelu .(.z Kr3,kowa): 20.50 - d,la d'zieci wiejskich: 14.30 fra,l!'
dZlen'l1hk wleczor.nv: 21.00 POJita- meruty z "A'i.dy" (cześć LI-,ga. IIJ/y
danka ~a,l;na: 21.05 ... M:ozalka .tv - alM LU i IV w s.krócie): _ 
IDII.IZYCZna . WY'~ . Joanna. Pasz- 15.30 100kal'l1e w·i adoonOlŚCi 1t0SiP0-
. kOlW&ka - !ll,t ,J .sek:s<t~t. !JlIslńru- {lar<JZe: 15.40 wiadoanlOŚCi goooo. 
me<ntal'l'Y: 21.45 wlad()mo,;;el SlDol'- da,rc.ze (,z Wareza<wy): 18.00 kon
tO'\\·~: 2~.00 . m)lzy,ką ~.,<,neczna :z; .Jcur~ dh aJb"olwent6w !!'i:ulIlazJal
kawl3Jrnt .. Z IP.,lUaI15kleJ w Ł<fd,zl. nYChD • . t.: . .1>f6j pU'iZys.zlv zawód" 

.' . KRAJOWE . .. 
maln:j'. Zg!oszenia Orędownik _ Piątek, 10 lipclI. 
GdYnIa .. .I:'rzyszlość". n 13502 Warszawa _ 12.03 z!womniane 

I[ 11 
nbwory slnwlly{!h korrnlDozvto.rów 

1. SPRZEDUE -- (.p{yty): 12.55 ... 'l'roche ml'śli na 
_ DOCZa.tkU rokn !!'oollJonol'{!ze!!'o" -

pOt,g'ada'TIlka: 18.00 iD l-Z p !!l:I d wv-
53 rla'W'nil?t~v - 18_10 ,p()!{udunka ak

zasiewy, zapa8Y. bn<.lvnki masyw- ~Iyl'nn): 23.00 murz:vka t3ne('zna 
n.l'. illwent.al·7,c kOlflPietn:'. Agpn- .P Y'ty . 
CI wykluczeni. Ko.zar ki. leśni-I Phitek. 10 JiJ>ea. 
cz.y państwowy, Bi~kllPice. po- Toru1i 12.00 .. ROIS'sini" (,ol y-
WIat Poznań. zd 64 920 ty): 1%.55 re(!y1:a0c6a p~OZy: fra.!!:-

(o raca na)t'rod'zana z Łod~): .-
18.10 wiadooności z dll!ia: 18.15 -
wylb~tne z9SIlJoty sy,mfO<ni=e -
(,oly,ty). 

Piątek. 10 lipea. 
L6dź - 11.00 pot.udni·OIwy kon

cert mooylki lekkiej i tlll1oo=ej 
(,phty): 12.03 zalD{)II!l!ni:line utwory 
slvlll,n:n'h kQj1l1IOor"v,torów 60lVlt;y ~ 
Wal ... z3wv): 12.55 muzy,ka (1Ji/'y<ty) 
15.27 lód"kie wia,uo!IDo.ki ltieMo
we: 15.30 w i adom OOC i !!'Muoda.r. 
('ze (z "VaNl1..a·wy): 18.00 kO'I\.ku!"B 
dla 31oool'we.rntólw s~ól śre-d:n1ch: 
Na,g,roo.zona praca na tero8lt ..M6j 
Ol'lZyszjY zawód" (dQ KT~O'W'a-)o: 

na piatek: 

Gościniec 
kolonjalka. h<,z kOllkurpnrji. dllża 
wieś. 35 miesięcznie. objecie 800 
zl wydzierżawienia. Maliflski. 
Kroto~zyn. Florjań~ka 3. 

zri 6:; 111 

Kawiarenka 

rio prowadzenia skladnicy na "W'O' 
.iew6r1?:two got6wka 1.000 skłf':f) 
urzanza firma. Łódź KilińskieS't' 
1&1. biuro. n 1.3066 

Maszynisty 
do mlyna. riobrego monter 11., kllu
('ją po~zukuje Guhr. Ostrów Po
znański. n 14 680 

dobrze prosllerujl\('a. niska dzip.r-
zawa, miasto powiatowe. obj~cie Młynarza 
40Q zł. objęcie od zę.r~z. Malill- ~redl1iru wieku, samodzielnego, 
skI. Krotoszyn. FloTJanska 3. kall('ją poszukuje Guhr, Ostrów 
____ -=z~d 65110 POZI]. n 14 679 

17.00 l\Jonacldum. SoJi.~('i. Bu- R t ' 
datleszt. -:I[IIZYka taneczna. Paris es aurac]a Pomocnika 
P. T. T. Koncert orko przedmieścip ogród .salka. kon- fryzjerskiego młodszego przyjmie 

18.00 Kolon.l·a. T<ńncerl rozryw- C'psją 40.- miesięcznie. objęcie zaraz Czesław Pawlicki, Borek. 
<'" 300,- zaraz do wydzierżawienia. 14 6~7 

knwy. Lio~k. Konrel't ork Malifiski. Krotostyn. Florjańska n i 
fi'lihal'ro. lIL05 Budapcszt. We: 3. zd 65109 Wspo'lnik 
!!'iprskie mplorJip InrJ 

19.00 Rllda]leszt. ;\fu.I\vka .aJ)- do warsztatu naprawy samocho-
nn:t,a. Frankfurt. Recii1:al for'. dów może sie zgłosić z POŹYCZkll 
19.30 'Viedeti ... GuvbyllU był kró. l 000 zlotych. Poznań Ostrówek 
I~.m" - O!l1era kom. Adama. 19.50 O!!'ł~zeni~ ~o 50 s-l6w dla ooozu 12. zd 64 961 
Stockholm. Konce-rt orkiestrowy. ,"ujacycb l)()6lidy w ;.ej Mlbryce F ryz]· erka 

obliczamy '>0 ietinei tr-zeciei cen; .. 
20.10 Hambur!!. )fuzv.ka skan- ~lT()bnvch maniku"zystka, dobra sila 50 

dynaw!S,ka. KrÓJewil'P. Konce.r<t- ______________ proc., potrzebna zaraz. Zakład 
wipczorny. Li-psk ... Co.;:j fan tut- fryzjerski. Łazienki, Jastarnia. 
te" - oroera Moznrta. WrocJaw. aj Slu~ba dO'fnou'a n 13499 
·We.solv DrOl!"rlUll. Sztut!!art. Ba1- -----------_ lad;\'. Frankfurt. W iE'llk i koon~ert Fryzierka 
roz'rl'~\·,k()lwy. 20.30 Wieża Eiffla. Panna manikurzystka, mila, dzielna za-
Muzyb ka:rneralllla. 20.40 Rzym. znająca języki niamiecki, wIoski. raz potrzebna posada stała spie
.. Ro7,wói!lkn" - ()oerElltka L. Fal- francuski szuka posady do dzieci. Rzne a.ferty Ostrów Wlkp. Marsz. 
l" 20.45 Radio PaTis_ KO'l'tcert Oferty Kurjer Pozn. zdg 64 713 Piłsud~kiego 20. zd 65112 
Na'l!"rodzOiTlv,ch Ah"'Oolw,eln,tów Kon- ..;...:...;;.;..:::.....;.;...:.;;.;:.;:.:..:;,.....::...:.::.;.:;:..;=:.....:;.::....~-......:......:.:.::.;=.::::.=--.:.::.;-----;;.;;....;,.".; 

<Porwatorinm. 20.50 AJlICUa. (Nat. Humor zagranl·czny Pro!!'r.). K{)Il{'port kOtIllJoazvltOO'!S,ki 
Paulenca. 20.55 Brno. Konoeerl 
Ry,mf<m ioony . 

21.00 Strasbu~. ..GalruteaH 
_ 

Qooel'a ,kO<ITl. V. Mase. Luksemburg 
:Muzvka d3lWilla i nowa. 21.10 -
Koeni/:!~wust. Melod ie 00lleretko
WP. 21.40 Medjolan. Recital fort. 

22.00 KOJ)eJJhaga. M'1l/Zyb 
WIS.!lÓlczesna 22.30 Lipsk ... Gr3:mv 
do tańca." Wroclaw. Muzy,ka ta
neczna. KoeniltSW'll8t. Noocna m'll
zv.czka. SztutJlaTt. Ko.f!oCE'1't. &r
kie«lŁrowy. AiI1~Jja. (.Re<? P ·f"OolM'.). 
Mll,Zyka ta'l1emma. 

2300 Bukareszt. Koowerl noO!lY. 
KopenhaJla. MnOlvka taneczna.. -
Radio Paris. MnJzy;/{a 8YlID!fO'I\Jc. 
fla. 23.10 Budapeszt. Muzvka ~T
f'ań"ka. '.3.45 Wiedeń_ MuzYlka 
wiedefi",ka. . 

UM SztlItCari. K~ JloOCaot'. 

\11 
1111 1/11 

- Czy to praw-da, te język żyrafy ma 12 centymet<ró-wJ 
długości? 

~ Czemu się pytasz? czyżbyś była zazdrosna '[ .J 

~ futro = to Edmund Rychter -' co palto - to Edmund Ryehter - eo llbranłe = to EcIDnuul Ryc:hter, Poznań. Ostrów WJeJkop. 

Centrala: Poznań, św, M.arcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
83-07, 44-6:1, 35~24, 35-25 



59) 
Maugiron! -- powtórzyła po 

eh\vili. 
- Tak, Maugiron. 
- Słyszę cię dobrze, ale zapewne 

'źle rozumiem! Dlaczego wymawiasz to 
nazwisko? Czego się możesz obawia'~ 
od tego człowieka? Czyż nie byłam 
świadkiem okropnej sceny, w które" 
nie chcąc zdradzić ciebie, nędznik ten 
oskarżył z zimną krwią niewinnego? 

- Tak - odpowied.ział Jakób Lam
bert - tak, byłaś świadkiem tej sceny, 
ale w owej chwili, hałas, jaki pano
wał, głębokie wzruszenie, jakiegoś do
znawała, sprawiły, że wiele drobnych 
szczegółów minęło dla ciebie niepo
strzeżenie! Tak naprzykład nie widzia
łaś, iż zanim odpowiedział komisarzo
wi policji i zanim oskarżył Piot!'a 

. Landry, Maugiron przybliżył się rio 
mnie i szeptał mi do ucha wyrazy, 
których nikt nie słyszał! 

- Cóż ci mówił '1 
~ Połozył mi warunki strasznel., i 

Na~naczył cenę, za jaką chce mi spr~e
dać mOje ocalenie! Zostawił mi ty-

. dzień czasu do namysłu!. _. Tydzień 
ten już się kończy prawi~ ..• i muszę 
spełnić nałożone przez niego warunki, 
lub też uchylić głowę przed fataln0-
ściął 

- Jakież więc - spytała Lucyna 
- są te warunki'1 ... jaka cena twej 
Wolności?! 

- Na co się zda mówić o tem '!I 
- Na cóż je pr»;edemną taić?1 Mów. 

mój ojcze. Chcę wszystko wiedzieć. 
- Naprzód ... żąda olbrzymiej su-

my. 
- Jakiej? 
- Dwóch mi1jon6w. 
- Daj mu je jak najprędzej! Daj 

' mu więcej jeszcze, jeżeli zechce! ' Od: 
daj mu cały majątek, jeżeli go to roz
broi. Mówiłam ci już, że niedostatek 
nie przestrasza mnie. Wreszcie An
drzej de Villers i ja połączeni, będzie
my pracowali wspólnemi siłami na 
Ciebie i Bóg mi świadkillm, że nam si 
ły i odwagi po temu nie zabraknie! 

- Ach, gdybyż tu tylko szło o pie
niądze! nie wahałbym się ani ch wili 
- odrzekł Jakób Lambert - ale Mau
giron jeszcze czegoś więoej żą.dat 

- Jakie są jego wymagania T 
~ O tych nigdy się nie dowiesz! 
- Dlaczego' 
- Bo są szalone, s~ oburzające 

l prędzej usta moje zamkną eię na 
wieki, niżbym miał zostać ich tłuma
czem. 

- Czyż mam cię zaklinać na no
wo'! ... czy mam paść na kolana. i bła
gać cię z rękoma złożonemi?.. czy 
mam. się czołgać u nóg twoich '! 
,Ws:także ty nie jesteś odpowiedzialny 
za wolę tego człowieka 'l . .. Na Boga, 
zaklinam cię, nie ukrywaj prZe(le 
mną. nicI 

- Chcesz więc, abym mówił. _ • 
- Błagam cię o to ... 
- Wbrew mojej woli ustępuję eB 

Pamiętaj o teml Ja mówić, ja nawet 
myśleć o tem nie chciałem! ... Mau
giron ośmiela się żądać twojej ręki ... 
i widać za jakiego nikczemnika. mnio 
uważa, jeżeli się ośmielił mi to po~ 
wiedzieć! 

Lucyna, krzyknąwszy, odskoczyła; 
przez kilka chwil była jakby piorunem 
rażona. 

- Widzisz więc - rzekł smutnie 
'Jakób Lambert - widzisz ... czyż nic 
lepiejbym zrobił, gdybym milczał ... 

- A zMem nikozemnik ten myśli i') 

mnie! - wyjąkała młoda dziewczyna, 
ni~ wiedząc prawie, co mówi; - chce, 
abym została jego żoną! 

Kapitan schylił głowę, nie odpo· 
wiadaJ ąc ani słowa. 

- Więc zapomina o wszYfltkiem!.. 
więe. to, co było, jest niczem dla niegó 
- mówiła dalej Lucyna. - Nie pami.Q
ta, że spotwarzył moją matkę! ... nie 
chce wiedzieć o tem, że w kajucie Ty
tana chciał zamordOwać ciebie, n,ój 
ojcze, i że ty, strącając go w fale portu. 
tylko życia swojego broniłeś! O tem 
wszystkiem zapomina! 

- Pamięta tylko jedną rzecz - m'ó
wił Jakób Lambert - pamięta, ze je
stem w jego mocy! ... i t, sytuację 
chce okrutnie wyzyskać! 

Ale ja mam narzeczonego, mój 
ojcze, - odpowiedziała młoda dziew
czyna ~ narzeozonego, którego ko
cham i który ma zostać moim mężem. 

- Co to obchodzi M-augirona'l On 
nie chce nawet przypuścić moż!iwośd 
przeszkód! Wola jego jest nieugięta I 
Dla niego mogą być dwa tylko za.kon
czenia: jedno: małzeństwo lItob!); 
drugie - moja zguba. 

- Taki związek byłby potworny! 
to niemożliwe, mój ojcze! 

- To przecież ja wiem dobrzei To 
też nie po!wstawiając mojemu prześla
dowcy cienia nadziei, odpowiedziałem 
formalną odmową na jego szalohe żą
danie i chciałem zachować wobec ,~ie
bie Co do tego smutnego przedmiotu 
wieczne milczenJ.e! Z góry uważałom 
się ~a skazanego; jedyną pociechą dla 
mnie w te.i gorzkiej chwili jest ta, że 
ciebie nie pociągnę z sobą. 

Jakób Lambert usiadł przed biur
kiem; wziął arkusz papieru, którego 
zawartość już znamy, umoczył pióro 
w kałamarzU i nakreślił kilka słów z 
naj zimniejszą krwią. 

- M6j ojcze - krzyknęła Lucyna 
- co robisz? 

- 'Vidzisz, uzupełniam zeznanie. 
Kładę datę. Lepiej skończyć zaraz. Za 
kilkn. minut, moje dziecię, nie będzie:!z 
potrzebowala obawiać się już Maugi
rona, a szalona wŚciekłość tego nędz
nika stanie się Wobec ciebie bezsilną· 

Równocześnie wziął kapitan W rę
kę jeden z pistoletów. 

- Wyjdz z pokoju, moje dziecko -
dodał spokojnie - nie powinnaś być 
obecną przy katastrofie, jaka ma na
stąpić. Pomyśl cza!'!em o twoim ojcu, 
który, jeżeli był Wjnny, . był bardzo 
nie'3zczęśllwyl Poświ1il mu kilIm łM, 
kilkn pacierzy ... i nie zlorzecz nigdy 
jego pamięci. 

Jltkób L::tmbert pnerwał na sekun .. 
dę i podniósł rękę do oczów, potem 
wyrzekł głosem drźącym: 

- Idz, mojo dziecko, pozostaw mnie 
samego, . . Ale wprzód, moja córko 
kochana, chodź do mojego serca .•• 
chcę cię ugclskad 'po raz ostatni. 

Lucyna \II głębi sel'ca zrobiłb. ju~ 
najwyższe postanowienil:'J. 

Rltuciła się w wycią.gnięte ku Mej 
ramiona ojca, ale zrobiła to w celu 
pOChwycenia ręką pistoletu, o którego 
zatrzymanie, prawdę powiedZiawszy, 
były kapitan Atalanty słabo walczył. 

- Co chcesz zrobić z tą bronią? -
szeptał - czemu mi ją z rąk wydzie
rasz? 

- Ojcze - odpowiedziała młoda 
dziewczyna - wyrzecz się stanowczo 
twego posta,nowienia! Winna ci jestem 
życie i moim obowią·zkiem jest poświę
cić je dla ciebie. Nit) cofnę się przed 
spełnieniem niczego~ to wypłyWa z 
świętego obowią,zku! Przyjmę propo
zycję pana Maugirona, będziesz oca
lony, będziesz mógł żyć. 

Młoda dZiewczyna dod:tła tak ci
cho, że usłyszeć tego nie mógł: 

- Umrę za ciebie! 
- Co? I - zawołał Jakób Lambert, 

jakby w przystępie szału jaki~goś -
tybyś się zgodziła 't 

- Na małze1i.stwo? Tak, mój ojcze. 
- Tak wielkie p-oświ~cenie! ... Ta-

ka miłośc! ... Ach nie! Teraz ja odma
wiam! '" ja nie pozwolę!... Nie! .. _ 
nie mogę, nie powinienem przyjąć! 

- A jednak tak się stać musi, gdyż 
pod tym względem moja. wola będzie 
tak nieugiętą, jak nią jest wola twego 
prześladowcy. Zostanę jego żoną, kła
dę tylko jeden warunek. Niech inter
cyza przedślubna moja podpisana zo
stanie za trzy dni. Za trzy dni Piotr 
Landry musi być na wolności. Daj mi 
więc potrzebne pienią.dze na opłacenie 
jego ucieczki. Dostarcz mu środków, 
aby mógł opuścić Francję, i w chwili, 
kiedy ja będę miała pewność, że wszel
ki~ dlań niebezpieczeństwo minęło, 
podpiszę moje nazwisko na kontrak
cie, obok nazwiska pana Maugiroń. 

Jakób Lambert dopiął celu. 
Radość z ujrzenia się uratowanym 

tak cudownym sposobem z niebI:'Jz
pieczeństwa tak groźnego przezwycię
żyła na chwilę jego zwykłą chciwość ... 
Otworzył jedną. z szuflad biurka, wy-

: 

jął z mej 'dwie paczki biletów banko- jest nad twoje siły, 'zaklinam cię na; 
wych i, podając je Lucynie, rzekł: wszystko, nie spełniaj gol Aż do !>stat-

- Chciałaś na ten cel sześć tysięcy niej chwili masz czas! Namy§l SIę do
franków ... oto jest dwadzieścia tysię- brze, pamiętaj, że do. tego mom~n~n., 
cy. Czternaście tysięcy niezwłocznie w którym podpis połozyć ci przYJdzIe, 
pokryją koszta urządzenia się Piotra można się cofną.ć, a ja będę zawsze go-
Landry zagranicą. . tów umrzeć .... 

Młoda dziewczyna wzięła bilety - Nie cofnę się, m~j ojcze - odpo-
bankowe, zwinęła je i włożyła za gor- wiedziała Lucyna tonem stanowczym.: 
set. Nachyliła czoło do ust Jakóba Lam-

Jakób Lambert kończył: berta i nie rzekłszy już ani słowa wy-
- Jutro postaram ci się o paszport, szła z pokojU, w którym się odbył& 

z którym podmistrz będzie mógł prze- scena, powyżej opisana. 
Jechać granicę bez narażenia się na Były kapitan Atalanty zamknął za 
powtórne aresztowanie. Myślę jednak, nią drzwi i, zacierając ręce, podczas, 
że będzie dobrze, jeżeli pozostanie kil- kiedy błyski ponurej radości rozjaśni
ka dni ukryty w Paryżu, zanim uda ły jego twarz, rzekł sam do siebie: 
się do Belgji. - Wygrałem! Zwyciężyłem łatwiej, 

- Dobrze, mój ojcze. niż się spodziewałem! Przyznać istot-
- Teraz, droga córko, nie pozostaje nie trzeba, że ta scena samobójstwa, o 

mi nic, jak tylko jedna rzecz do powie- którem mi się ani śniło, pomyślan!, 
dzenia. Twoje głębokie uczucie, twoja I była wybornie i odegrana po mI
szlachetność dała ci pragnienie speł- strzowsku. Niema co mówić. Chybiłem 
ni.eni.a wielk~ej ~fia~y. Je~eli. zas~ano- powołanie! Na ~cen~e sławą.bym się 0-
Wleme wskaze CI, ze poswlęceme to krył! Jestem WIelkIm aktorem! 

Nespodziew,a:ny list 
Lucyna. powiedziała istotnie praw

dę, zapewniając Jakóba Lamberta, że 
nie cofnie się przed poświęceniem. 
Była gotowa oddać na ofiarę serce 
swoje i siebie, ale nie w tem znacze
niu, jakie wymówione przez nią słowa 
wskazywać się zda\yały. 

Chciała uratować za jakąbądź cenę 
ozłowieka, którego uważała za swoje
go ojca, ale sama myśl należenia do 
Maugirona, zostania żonę, tego nędzni
ka wstrętem ją prze,imowała. Powie
działa sobie, że podpisze kontrakt bez 
oporu, że i Sam akt u mera POdpisze 
spokojnie, a przed ołtar~em uroczyste 
wyrązy sakramehtalnej prZYSięgi po
wtorzy bez wahania za kapłanem. ale 
powiedziała tez sobie, że w chwili, kie
dy wszys cy będą sądzili, i~ życie swo
je przyszłemu lnężowi odd::tje, śmierć 
już w żyłach jej płynąć będzie. 

Zaklad Achillesa Verdier. jak 
wszystkie wiolkie urzą.dzenia tego ro
dzaju, posiadał małą apteczkę, l1\awie
rającą. nillzbędne lekarstwa dla moż
ności dania 'pierwszej pomocy robot
nikom skalMzonym lub tym, którzy 
nagle ~asłlł.b1i. 

\V liczbie lekarstw znajdowała się 
flaszeczka laudanum. Lucyna pochwy
ciła flaszeczkę i schowała ją u siebie 
w pokoju z mocnem postanowieniem 
zażycia wszystkiego, co w sobie zawie
ra, aż do ostatniej kropli w chwili, 
gdy straszna godzina nadejdzie. 

Raz się upewniwszy, że jest panią 
swojego losu, młoda dziewczyna uspo
koiła się i z 'uśmiechem na ustach 
przyjęła napuszone .powinszowanie 
pani Blanohet, która uważała się w o
bowiązku złożenia jej życzeń może na
wet i serdecznych jak niemiłosiernie 
rozwlekłych z okazji tak świetnego 
małźeństwa, któreg'o zawarcie było 
bliskie. 

Wdowa po porummiku straży o
gniowej uważała nie.iako za swój wła
sny triumf to zniszczenie nadziei, nie
nawistnego sobie Andrzeja de Villers 
i dojŚCia do celu idealnego dla niej 
Maugirona. 

Ską.d się wdęły te oba uczucia
nienawiści i sympatji - tego w żaden 
sposób nie Widzimy się w możności 
wyjaśnić naszym czytelnikom. Może 
się to tłumaczy skłonnością do złego, 
niektórych natur. kobiecych?. i w 
istocie nie wIemy. 

Konferencje Lu\'yny z Motylem sta
ły się częste i długie. Młody chłopiec 
stanowczo ułożył l!ię z Saturninem, 
dzień na ucieczkę oznaczony pozostał 
ten sam, godzinę wybrano taką, która
by przedstawiała najWięcej szans, albo 
lepiej powi.edziawszy prawie pewność 
powodzenia. Oznaczono więc dziewiątą 
wieczorem .. ; 

Każdego popołudnIa Motyl chodził 
do więzienia Piotra Landry. Stary pod
mistrz zrazu żywo myśl ucieczki od-
trącił. • 

- Gdybym uciekł - wykrzyknął .
byłoby to przyznaniem się do winy. 
Bóg jest sprawiedliwy! ... Ci, którzy 
go przedstawiają na ziemi i od któ-

rych zależy wolność i życie ludzi, po
winni być jak on! ... Jestem niewinny; 
zbrodni o którą mnie obwiniają - • " 
chcę stanąć przed są.dem! .•• zobaczy
my wtedy, czy potwarca ośmieli się 
powtórzyć swoje potworne kłamstwo 
wobec Ukrzyżowanego, który nad salą 
sądu kryminalnego ramiona swoje 
roztacza! 

Motyl, z rzadką przytomnośdą. u
mysłu, nie starał się nawet walczyć ro
zumowaniami, przeciw temu energicz
nemu postanowieniu. Rozumiał do
brze, że uczciwy człowiek, w 8WOi.m' 
szlachetnym uporze, nie da się przeko
nać. 

Rzucil on na sz.alę dla przezwyc1ę- " 
żenia uporu Piotra Landry, argu~ent 
daleko silniejszy, niż wszystkie rozu
mowania na świecie. 

- Tak życzy sobie 1 tak chce pan
na Lucyna - powiedział - musi za
tem być tak jak ona chce, boby to 
zmartwiło bardzo kochaną. panienkę, 
gdyby prośbia jej odmówiono. 

Rozumie się, że na ten argument, 
Landry nie znalazł żadnej odpowiedz4 
żadnego argumentu i poddał się. Mo
tyl zwyciężył! 

Wieść o bIiskiem małżenstwie Mau" 
girona z panną Lucyną. Verdier, roze
szła się między robotnikami z szybko
ścią płomienia powstałego od uderze
nia piorunu i wywołała wielki podziw, 
który nawet przybrał rozmiary małego 
skandaliku. 

Jakkolwiek robotnicy przekonanI 
byli o winie Piotra Landry, to jednak 
znając prZYWiązanie młodej dziewczy
ny i miłość, jaką zdawała się żywi~ 
dla starca, nie pojmowali wcale tego, 
że oddawała tak prędko rękę oskarży
cielowi ostatniego. 
Powinniśmy dodać, że przez pewi~m: 

czas krótki słyszeli już o prawdopo
dolmym zwią.zku Lucyny z Andrzejem: 
de Villers, a zwią.zek ten bardzo był 
sympatyczny dla wszystkioh robotni
ków, którzy, pomimo różnicy urodze
nia i wykształcenia, uważali kasjera 
prawie za jednego ze swoicll. 

Jednem słowem Andrzej był popu
larnym pomiędzy nimi o tyle, o iJ~ 
znów Maugiron był znienawidzonym, 
i nikt nie mógł sobie wytłumaczyć no
wego wyboru pana Verdier i jego cór
ki. 

Lucyna tapowiedziała Motylowi, 
aby nie mówił ani słowa Piotrowi Lan
dry o tern, co się stać miało niezadłu
go; chłopiec pełen rozsądku i serca, 
wiedząc, jaką. rozpacz sprawiłaby sta
remu podmistrzowi wiadomość o tym: 
niedającym się zrozumieć i wytluma~ 
czyć zwią.zku, zachował zupełne mil
czenie. 

Piotr Landry, Jak widzimy więc.. 
nie mógł mieć i nie miał żadnego po .. 
dejrzenia; wyobraził sobie, że wszyst
ko jest tak, jak było w chwili gdy go 
aresztowano. Przejdźmy teraz na 
chwilę do małego pałacyku przy uli
cy Amsterdamskiej i zobaczmy, co si~ 
dzieje z Maugironem. 



• • mnie zle 
Dzisiejsze odludzia zamieszkiwały ongiś wysoce kulturalne narody 

Niedawno powróciła do Moskwy wielka 
sowiecka ekspedycja, która przeprowadza.
ła badania na półwyspie Samojedzkim 

w strefie ujścia rzeki Ob 
do północnego Oceanu Lodowatego. 

Pólwysep Samojedzki, należący teryto
rjalnie do pójnocno - zachodniego Uralu
'SOwieckiego, położony jest pomiędzy mo
rzem Karskiem, a ujściem rzeki Ob do Oce
anu Lodowatego i pomimo, że 

powierzchnia iego wYftoSi 133 tysiące 
kilometrów 

kwadratowych, zamieszkały jest tylko 
przez okOło 1,000 koczujących SamOjedów. 
Nieurodzajność tego wielkiego obszaru 
zie-mi nie ma porównania w całej Syberji 
Rzadko wy'stępująca tundra, (pUBzeza), po
zwala na wyżywienie bardzo skąpej ilości 
renów. Z tego powodu faktyczne możliwo
ści osadnicze na tej niegościnnej ziemi wy
rażają się stosunkiem; 

jeden czlowiek na pi~ kilometrów 
kwadratowych. 

Powyższe warunki sprawiły, że półwy
sep Samojedzki jest właściwie 

do dziś dnia niezbadany i kryje jeszcze 
wiele tajemnic. 

Tem bardziej przeto sensacyjnie brzmią 
sprawozdania ekspedycji naukowej, która 
po kilkumiesięcznym pobycie na półwyspie 
Samojedzkim wlaśnie powrócila. 

Przywiozła ona ze sobą 
12.000 najrozmaitszych wYkopaOO, 

które wskazują niezbicie, że w epoce mię
dzy okresem kamiennym a bronzowym, ta 

dzika dzisiaj pustynia lodowa zamie
szkiwana była przez potężny naród, 

stojący na wysokim stopniu rozwoju kul
turalnego. Specjalnie interesujące są • 

oryginalne rysunki na wyrobaCh 
z kości zwierzęcych. 

N.ie .wy~azują. one żadnych analogij w od
llleSlelllU do mnych znanych wykopalisk 
europejskich. 

C~ekawy również jest stale powtarzają
cy SIę motyw wysokiego, pi~ciorz~dowego 
grzebienia, który wskazuje na wysoki po
ziom poczucia artystycznego i wyrobioną 
teehnikę snycersl' ą. 

Znaleziska metalowe pokryte są orygi
na:ną ornamentyką, dla której równie:/. 
nie można znaleźć odpowiednika w wykl
paliskach europejskich z epoki bronzu. 

. Kierownik sowieckiej ekspedycji, doktór 
Dleselhow, po powrocie do Moskwy udzie
lił l.agranicznym dziennikarzom wywhd'l 
na temat swej ostatniej podróży naukowej. 
Wyraził przekonanie, że 

Azja północna kryje jeszcze wiele 
niespodzianek. 

. WYkopaliska, przywiezione przez sowiecką 
ek~pedycję z półwyspu Samojedów, wyka 
zUJą pewne pokrewieństwo ze znalezi~ka .. 
mi przedhi.storycznemi, wykopanemi przed 
kilku laty w okolicach zatoki Beringa. 
I tu znajduje się kości mamutów, ozdobio
ne swoistemi motywami ornamentacyjne
mi, lampki tranowe i inne przedmioty 
świadczące wyraźnie że daleką północ ~ 
odległych epokach przedhistorycznych za
mieszkiwał lud, stojący na znacznie wyż
szym stopniu rozwoju, niż współcześni 
Eskimosi. 

Najciekawszem zagadnieniem jest pro
blem gęstości zaludnienia. Według opinji 
doktora Dieselhowa, biorąc pod uwagę 
iloŚĆ znalezisk i ich charakter, należy przy
jąć że nieznane 

Imperjum, wynurzające się obecnie 
z lodów półwyspu Samojedów, 

\)brazek z dalekiej Japonji. Gdy listowy ja
poński przynOiSi listy. Wręcza je małej 

laponce. 

wykazało niemal taką gęstość zaludnienia, 
Jak dzisiejsza Europa. 

Głównem zajęciem, a zarazem źródłem wy
żywienia tajemniczego ludu było~. rolnic
two. Wprawdzie na pierwszy rzut oka 
twierdzenie to wydaje się doŚĆ fantastycz
ne, albowiem dziś 

półwysep Samojedzki jest Saharą 
lową, 

wypadek jednak takiej klimatycznej prze
miany, którego terenem była ziemia ~amo-

Tajemnic 

jedów, nie jest bynajmniej odosobniony. 
Dziś można już przyjąć za pewnik, że na
przykład 

ScytowIe w epoce bronzoweJ, 

mieszkający nad brzegami rzeki 1enisej, 
również niemal wyłącznie trudnili się rol
nictwem. Wskazują na to gęste osiedla i 
narzędzia rolnicze, znajdowane w rozmai
tych punktach. Gdyby w epoce bronzu 
warunki życiowe na półwyspie Samojedr;
kim były podobne do obecnych, nie mógł
by tam żyć żaden lud, a już w żadnym ra-

złe nie mogłaby tam powstać !adna kuI!~ 
ra materjalna. 

Mimo, te nauka wspólczesoa nie data: 
jeszcze ostatecznej odpawiedzi, co do 

tajemnic prehistorycznych dalekIej 
północy, 

już dziś można stwierdzić, że krąg polarny_ 
przedstawiający dziś wyłącznie puetynne 

kr6lestwo białej śmierci, 
w epoce bronzowej przeżywał okree roz ... 
kwitu i był na wysokim st()Sunko'W~ 
szczeblu rozwoju. 

ielkiei piramidy 
Zag,adkowa budowa - Oszalami'ające w,raienie - Zazdrośni Ik.apłani 

Przeprowadzane ostatnio bardzo 
szczegółowe badania wykazują. w co
raz większej mierze, że t. zw. "wielka 
egipska piramida", zbudowana przez 
faraona Cheopsa około 2500 r. przed 
nar. Chr., jest nietylko najbardziej 
masywną i trwałą, ale i najbardziej 
zagadkową. budowę., jaka kiedykol
wiek przez ręce ludzkie wzniesionę. 
została. Dziś wiadomo już, że pirami
da ta, w przeCiwieństwie do innych 
mniejszych, nie stanowiła grobowca, 

lecz najwidoczniej służyła do całkiem 
innych celów. 

Przytoczmy najprzód kilka cyfr. 
Mierzący pTawie 150 metrów wysoko
ści i u podnóża na każdej z czterech 
stron przeszło 230 m. szeroki kolos ka
mienny, jest dziełem całej armji nie
wolników, pracujących nad jego wy
kończeniem ponad sto lat. Zrozumie
my to, zważy" szy, że niektóre bloki 
kamienne, zwożone przeważnie z da
lekich stron, wykazują. pojemność 170 

@: ~":.~'łw.~. . 
Rycina nasza przedstawia 7 najlepszych (no i wcale nie szpetnych) pływaczek amery
kańskich. Są niemi: Marois Trecman, Elżbieta Kompa (brzmi to nawet nieco po pol
skU), Toni Reifern, Janioe Lifson, Eleonor Holm-Jarett, Erna Kompa i Mary Hoerger 

metrów kubicznych i poSiadają. wagQ 
470 tysięcy· kilogramów. Pomimo 
swych zdumiewają-cych rozmiarów. 
poszczególne kwadraty sę. tak dosko
nale do siebie dopasowane i tak ściśle 
przylegają., że nawet zapomocą. scyzo
ryka nie łatwo jest znaleźć miejsce 
ich złączenia. Całość wykazuje wagę 
sześciu miljonów tonn, czyli osiem
dziesią.tkrotnie większQ. od paryskiej 
wieży Eiffla. 

Najbardziej jednak inte-resującQ. 
rzeczą są. wynikające ze struktury 
wielkiej piramidy wskazania nauko
we, wystawiają.ce wiedzy starych E
gipcjan, jako matematyków i astro
nomów, nader zaszczytne świadectwo. 
Jak stwierdza matematyk Bernard' 
Blon, przechodzący przez szczyt pira
midy Cheops'a stopień długości wzgL 
krąg południka, jest najidealniejszym 
z wszystkich meridianów i bez wę.t
pienia o wiele praktyczniejszy aniżeli 
nasze dzisiejsze południki: Greenwich 
i Paryż. Bowiem południk piramido
wy przeCina w przeważającej mierze 
obszary Ią.dowe, a w najmniejszej, 
przestrzenie morskie, rozd2" i elaj ą.c 
przytem lą.dy stałe globu naszego na 
dwie równe połowy. 

W pomieszczeniu wewnątrz pira
midy, w miejscu zajmowanem zwykle 
przez sarkofag z mumją zmarłego 
władcy, sŁoi arstystycznie rzeźbiona., z 
różowego granitu wykuta kufa, mie
rzą.ca 1,97 metrów długoś-ci.. 0,68 m. 
~zerokości i 0,85 m. głębok04ci, która 
zatem nigdy służyć nie mogła jako 
~9.rkofag. Zdaniem archeologólV, wspo
mnidne naczynie, posiad'tJą,ce 69000 
calów kub. pojemności, stanowi bez
sprzecznie jedną. z standartowych miar 
staroegipskich. 

Siedem tysięCY mil pod wodą 
Pomijając te i temu podobne szcze·' 

góły, stwierdzić należy, że wrażenie, 
jakie wielka piramida Cheopsa, po 
swem 4500-letniem i~tnieniu, w cało
ści swej na nas, ludzi nowoczesnych, 
wywiera, jest tak oszałamiaję,ce, że ze 
zdumieniem zadajemy sobie pytanie, 
ską.d staroegipscy kapłani, którzy jako 
strażnicy nauki kraju swego, mogą tu
taj jedynie wchodzić w rachubę, tak 
rozległą wiedzę czerpali! Dziś nie ule
ga już wątpliwości, że genjalnym bu
downiczym wielkiej piramidy przy .. 
świecał cel uzmysłowienia i uchwytne
go poniekąd przedstawienia całego 
szeregu zdobyczy naukowych w dzie
dzinie geometrji, matematyki i astro
nomji. 

Wyprawa naukowa wgłąb m,Qr~a Karybskieg'Q 
Przepowiednie sławnego powieściopi

sarza francuskiego Jules Verne sprawdza
ja. się jedna po drugiej. Dzisiaj już wiemy, 
że podróż dokoła świata jest nietylko w 
osiemdziesięciu dniach, jak to w intuicji 
poetyckiej przewidywał Verne, lecz w 
czasie daleko krótBzym. Niebawem doczeka 
się realiza,cji inna fantMltyczna przepo
wiednia tegoż autora o podróży podwodnej 
na odległości siedmiu tYSięcy mil. Przygo
towuje się bowiem wielka ekspedycja, 
składająca się z liczny-ch uczonych Rady 
Narodowej dla badań naukowych i Insty
tutu Hydrograficznego Stanów Zjednoczo
ny,ch pod kierownictwem kapitana L. R. 
Lechy dla zbadania głębi Morza Karyb
ski ego czyli Antylskiego. 

Morze Karybskie wywodzi swą nazwę 
od dawniejszej ludności wysp zachodnio
indyjoslcich, stanowiącej plemię indja11skie, 
które przed przyby'ciem Europejczyków za
ludniało calą pójnocną część Ameryki Po-

łudniowej aż do Amazonki oraz arChipelag 
małych wy.sp Antylskich, później atoli u
stąpić musiało przed obecnymi mieszkań
cami. składającymi się z murzynów i mu
latów i dzisiaj prawie że wyginęło. Morze 
Karyookie jest częścią Oceanu Atlantyc
kiego i odznacza 'się ogromna, głębokością 
Dla tego to świat naUkowy tak bardzo in
teresuje się jego zbadaniem, gdyż spodzie
wa się, że na tej drodze dociekanie przyczyn 
licznych wstrząsów podziemnych i potęż
nych potoków lawy, które tak częste spu
stoszenia powodują na terytorjach peryfe
ryjnych. EkspedYCja wyruszy na specjal
nie skonstruowanej łodzi podwodnej z Pa
namy i wypo.sażona jest w mnóstwo najno
w(}cześniejszych urządzeń i aparatów tech
nj.cznych. M. in. zabierze ona specjalne 
aparaty fotografi-czne i filmowe, które dzia
łąć będą automatycznie. Ekspedycja trwać 
b~dzie dwa miesiące. (WiP) 

Można także zapytać - powiada. 
cytowany uczony - czy wielka pira
mida nie uzmysławia znanego, dotąd 
nie rozwiązanego problemu kwadratu
ry koła! Bowiem dzielę.c 931,22 metr. 
ogólnej objętOŚCi piramidy u podnóża, 
przez podwójną wysokość, t. j. 296,116 
metr., otrzymuje się znaną liczbę "pi" 
czyli 3,1416, przedstawiającą stosunek 

Dom przyszłoŚCi pod ziemią 
przekroju koła do objętości koła. 

W miarę postępu odnośnych ba
dań, coraz bardziej sprawdza się przy
puszczenie, że piramida Cheopsa jest Angielski architekt A. DaHy, wystawił 

w Londynie naj nowszy model willi, wyko
nany na ' zamówienie jednego z bogatych 
Anglików. Willa ta będzie zbudowana 
głęboko w całości pod ziemią. Celem pew
nego zabezpieczenia się przed atakami z 
powietrza, ściany willi są zbudowane z 
grubych płyt betonowych, o specjalnej 
konstrukcji. Szcz('gólnie dużą wagę poło
żył A. Dally na kons trllkcję dachu oraz 
wejść korytarzowych. Światła i powie
trza dostarczają maszyny, których prąd 
porusza urządzenia wentylacyjne, jak 
również zapala światło, uruchamia win-

dy, pompuje wodę i t. p. Okna są zastą- . h 
pione peryslwpem, który daje widok 0- naocznem l uc wytnem "uosobieniem" 
grodu oraz gaiku, znajdUjących się ponad - w niezniszczalnej kamiennej budo
willą. Wejścia prowadzą z ogrodu przez wie - wiedzy staroegipskiej kapła
podziemne korytarze z zapadniami. WiI- nów, .strzegących jej zazdrośnie i prze
goć powietrza oraz temperaturę regulują kazuJę.cych ją z generacji na genera
specjalne aparaty. Ażeby mieszkańcy nie cję jedynie - ustnie. Tem się też tłu
cierpieli na brak ruchu, willa posiada ob- maczy, że i hieroglify starego Egiptu 
szerną salę sportową. Urządzenia, zabez-' .. 
pieczające przed atakiem gazowym, uzu- nIe zawIerają najmniejszych wskazań 
pelniaja, tę tak modernistycznie zbudowa- o~noś~ie celu i przeznaczenia wielkiej 
na, willę zapasowe magazyny na żywność pIramIdy. Symbolem tej tajemnicy; 
z ehłodni", był spoczywający opodal piramidy za,.. 

gadkowy - Sfinks. "{{r. ' 




